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ZZa redakoyą odpowiedzialny 
Wincenty Bolewski w Poznaniu.

àâsniiietraûya. Ekspedycja i Biuro redakcyi przy 
Podgórnej ulicy Ńr. 8.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków 

i dni poświętnych.
iRękopisma

nadsyłano Redakeyi nie zwracają się i niszczono 
będą.
Listy

¿o RÓdakcyi, Admińistracyi i Ekspedycji winny 
być frankowane.

Przedpłata kwartalna 
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fon., w Faiistwia 
ńiemieckiśm i w Austryi 9 marek 15 fon., * Bel
gii, Włoszech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryoa, Danii,

Francyi, Anglii i Szwecyi 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycji, przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiśj oraz w państwaoh do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących 
urzędy pocztowe. W innych krajach zaś tylko na
sze agentury, za których pośrednictwem (zobacz 
niżej) można także przesyłać ogłoszenia do Ekspe

dycji Dziennika Poznańskiego,
Cena ogłoszeń (inseratów): 

od wiersza petytowego siedmiołamowego 15 fen. — 
Reklamy od wiersza petytowego 80 fen. (inclusire

tłumaczenia).

AJENCYE DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO:
W Paryżu Librairie du Luxembourg, Rue des Grands Augustins 3; pułkownik Raczkowski, Faubourg Poissonnière 33. — OGŁOSZENIA dla „Dziennika Poznańskiego“ przyjmują: w Warszawie Rajchmann i trendler, Ulioa Senatorska 1.22.^— 
W Paryżu pan Adam, Rue des Saints-Pères 81.— W Hamburgu, Frankfuroie n. M., Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei Haasenstein Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. — W Frankfuroie nad Menem Comp,

W Wrocławiu M. Daube Comp., Haasenstein j- Vogler i Rudolf Mosse. — W Pleszewie L. Zboralski.

POZNAŃ, 23 października.

Grożące od dni kilku przesilenie ministeryalne we 
Francyi, szczęśliwie usuniętem zostało tą rażą. Nie 
wiele wszakże brakowało do tego, jak piszą dobrze po
informowani korespondenci paryscy do gazet berlińskich, 
że p- Freycinet byłby postawionym w położeniu do wy
boru pomiędzy oportunistami a radykalnymi, lub poda
nia się do dymisyi. Radykalni pod wodzą p. Clemen
ceau, którzy zawsze narzucali swą pomoc gabinetowi p. 
Freycineta, głosowali w dniu 18 b. m. wspólnie z człon
kami skrajnój lewicy i z całą prawicą, przez co 
przyszło do skutku wotum nieprzyjazne ministerstwu, a 
mianowicie ministrowi spraw wewnętrznych. Samo się 
przez się rozumie — tak pisze korespondent paryzki 
„National Ztg.M — że minister spraw wewnętrznych 
chciał na to wotum odpowiedzieć dymisyą, lubo większość 
republikanów przeciw niemu nie głosowała. Atoli naj
szczersi przyjaciele frakcyjni jego radykalnych kolegów 
w gabinecie, zaczepili go w bardzo gwałtowny sposób, 
jego prawne wystąpienie przeciw rokoszanom w Vierzon 
napiętnowali przypomnieniem najgorszych czasów z epo
ki cesarstwa i w końcu przez koalicyą z prawicą prze
szkodzili przyjęciu wotum zaufania wniesionego przez 
republikanów. P. Freycinetowi udało się tylko za po
średnictwem prezydenta Grćyego zniewolić ministra Sar- 
rien do pozostania na swem stanowisku i przeszkodzenia 
ogólnemu przesileniu gabinetowemu. W przeciwnym bo
wiem razie ministrowie sprawiedliwości, robót publi
cznych i handlu byliby poszli za przykładem swego ko
legi i przyjaciela politycznego, a minister skarbu Sadi 
Carnot, nie byłby cofnął swojćj dymisyi. Prezes gabi
netu byłby w takim razie znalazł się w bardzo przy- 
krem położeniu. Ustępujących ministrów nie mógłby 
był zastąpić innymi członkami republikańskiego stronni
ctwa, jak również byłoby mu niemożebnem uzupełnić 
gabinet radykalnemi żywiołami. Gabinet złożony z człon
ków „unii lewicy“, czyli oportunistów i „radykalnćj le
wicy“ z zupełnem wykluczeniem frakcyi Clćmenceau, 
mógłby jako tako się utrzymać, a koalicya radykalnych 
z skrajną lewicą i prawicą nie byłaby w stanie go strą
cić. Radykalny wszakże gabinet z p. Clćmenceau lub 
bez niego, upadłby przy pierwszćj lepszćj okoliczności. 
Republikańskiemu gabinetowi pozostawałoby zawsze jako 
ostatni środek rozwiązanie izb, podczas gdy radykalne 
ministerstwo nie mogłoby ani marzyć o tem, aby wię
kszość senatu dała mu pozwolenie do rozwiązania izby. 
Obecny gabinet składa się z członków wszystkich frak
cyi republikańskićj większości z wyjątkiem małćj garstki 
najskrajniejszćj lewicy i powinien stać bardzo silnie, gdy
by radykalni nie żądali od niego tego, czego spełnić nie 
może. Dla tego też obawiać się należy ponowienia 
takich niespodzianek, jak w dniu 18 b. m. Rezultat 
przesilenia gabinetowego mógłby być drugą rażą inny. 
P. Clćmenceau ma wszelki powód do życzenia, aby te
raźniejszy gabinet utrzymał się jeszcze przez czas dłuż
szy — tak kończy korespondent — i dla tego przypu
szczać należy, iż radykalni będą odtąd ostrożniejsi i nie 
tak prędko wywołają przesilenie ministeryalne.

Tyle co do wewnętrznćj polityki Francyi. Co się 
tyczy zagranicznćj, to już w dniu wczorajszym' pisaliśmy, 
że Francya zwróciła obecnie główną swą uwagę na 
Egipt, zkąd Anglia stara się ją wyprzeć zupełnie. Fran
cuzki ambasador w Londynie p. Waddington, który lada 
dzień wróci do Londynu, otrzymał już w tym duchu in- 
strukcye. „Journal de Debats“ zaś w najnowszym swym 
artykule pisze, że Anglii nie uda się usunąć spraw egip
skich z pod kontroli interesowanych w nich mocarstw. 
Anglia opóźnia wycofanie swych wojsk z Egiptu w tćj 
nadziei, że zawikłania europejskie, które stara się wy
wołać, lub wewnętrzne zamięszania we Francyi, pozwolą 
jćj na stałą okupacyą Egiptu. Są to wszakże tylko 
iluzye, jakiemi łudzą się nieraz wielkie narody.

Najnowsza depesza paryzka donosi, że ambasado-
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Ha dziejowym przełomie.
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JÓZEFA ROGOSZA.
Tom trzeci.

(Ciąg dalszy. Zobacz numer 242.)

Teras już i Wiszur wiedział, na co się zanosiło. 
W kilka minut ¿budził się cały dziedziniec a po nieja
kim czasie sam księżę się zjawił.

Tymczasem zdradziecki zamach nieprzyjaciół nie po
został bez skutku. Domy w mieście tak jedno, jak dwu
piętrowe, były po większćj części drewniane, a że mate- 
riał był w nich cienki i niezmiernie suchy, przeto łatwo 
®ogły się zapalić. Kilkaset strzał wpadło bądź na ulice, 
oądź na płaskie dachy kamieniami wyłożone, i te prędko 
zgasły, żadnćj szkody nie zrządziwszy, wszelako dwie czy 
trzy utkwiły w domach piętrowych, których ściany z 
cienkich desek sklecone, były dziurawe jak przetak. W 
dwóch miejscach sami lokatorowie stłumili pożar w środ
ka, w trzecim jednak, rozsypującym się ze starości, w 
którym prawdopodobnie nikt nie mieszkał, ogień tak 
Prędko się chwycił, że nim ludzie mieli czas przybiedz 
®a ratunek, już górna część domu stała w płomieniach.

Gdy słup krwawy ku niebu się podniósł, okrzyk 
grozy i przestrachu wyrwał się z tysiącznych piersi. Z 
Początku tylko jeden dom trzeszczał i płonął, ale gdy 
Wlatr skry rozrzucił, natychmiast zajęły się sąsiednie.

Kto żył, spieszył teraz na ratunek swoim żonom

rem francuzkim w Petersburgu ma zostać jenerał Da- 
voust. Komitet gwarancyjny wystawy światowćj w roku 
1889 już się ukonstytuował, a kapitał gwarancyjny prze
chodzi 22 miliony franków.

Jenerał Kaulbars powrócił w dniu dzisiejszym rano 
do Zofii. Równocześnie występuje ministeryalny „Frem
denblatt“ wiedeński z artykułem wymierzonym przeciw 
wiadomości podanćj przez „Journal des Debats“, wedle 
którćj pomiędzy Austro-Węgrami, Niemcami i Rosyą 
miało przyjść do ugody, na mocy którćj zobowiązuje się 
Rosya nie zajmować Bułgaryi, a za to Austro-Węgry i 
Niemcy nić uznają ani rejencyi ani wyboru księcia buł
garskiego bez uprzedniego zgodzenia się Rosyi, przyczem 
pozostawiono Rosyi inicyatywę do wyboru kandydata. 
„Fremdenblatt“ powiada, że na podstawie zasiągniętych 
informacyi zaręczyć może, iż w kołach decydujących nic 
nie wiadomo o podobnćj ugodzie pomiędzy trzema po- 
mienionemi mocarstwami. Również nie mają żadnćj 
podstawy doniesienia o chwilowćj lub ograniczonćj oku- 
pacyi Bułgaryi, jako rzekomćj podstawy ugody pomiędzy 
pomienionemi mocarstwami. W związku z powyższym 
artykułem „Fremdenblattu“ donoszą dzisiejsze depesze 
wiedeńskie, że obecnie na czas niejaki przynajmnićj, usu
niętą jest obawa okupacyi Bułgaryi przez Rosyą. Po
nowny wybór księcia Aleksandra uważaćby należało za 
dziecinną demonstracyą i niepotrzebną prowokacyą Ro
syi i dla tego nie wierzą w Wiedniu, aby sobranie mogło 
na coś podobnego się zdecydować.

Jenerał-gubernator Hurko powołanym został do Pe
tersburga, jak już w dniu wczorajszym pisaliśmy. Car 
zamierza mu podobno powierzyć stanowisko nadzwyczaj
nego komisarza w Bułgaryi, ale Hurko chce podjąć się 
tćj misyi tylko pod tym warunkiem, że otrzyma od cara 
dostateczną siłę zbrojną do spełnienia swćj misyi. W 
przeciwnym razie nie mógłby się podjąć takićj misyi. 
Wiadomość powyższa pochodzi z warszawskich i lwow
skich źródeł i dzienniki niemieckie zapisują ją z pewnem 
zastrzeżeniem.

Wedle wiadomości nadchodzących z Zofii zgodził się 
rząd bułgarski na krótkie odroczenie zwołania sobrania, 
a ministerstwo bułgarskie na ustawiczne nalegania Gad- 
bana effendiego postanowiło zaczekać na rezultat konfe- 
rencyi jego z jenerałem Kaulbarsem i odroczyć wyjazd 
swój do Tirnowy aż do dnia dzisiejszego. Jeżeli aż do 
tego czasu Rosya i Turcya dadzą na piśmie zapewnienie, 
iż w przeciągu dwóch tygodni zaproponują kandydata na 
tron bułgarski, gotowa jest rejencya odroczyć o dwa tygo
dnie zwołanie wielkiego sobrania. Jeżeli zaś nie nastąpi 
takie formalne i urzędowe oświadczenie tak ze strony Ro
syi jak Turcyi, ministrowie wyjadą do Tirnowy niebawem 
stosownie do dawniej szćj decyzyi. Tymczasem stara się 
Rosya o wywołanie rozdwojenia pomiędzy członkami re
jencyi. Tak przynajmnićj donosi telegraficzne biuro Hir- 
scha pisząc, że Stambołow i Mutkurow zawezwali Kara- 
welowa do natychmiastowego wystąpienia z rejencyi, gdyż 
w przeciwnym razie zmusi go do tego sobranie. Kara- 
welow zaś bynajmnićj ustąpić nie myśli.

Mimo usilnych żądań Rosyi wypuszczenia na wol
ność aresztowanych bułgarskich oficerów za zamach z 21 
sierpnia, trzymani są takowi pod silną strażą i w liczbie 
80 stawieni być mają w miesiącu listopadzie przed sąd 
wojenny, który ad hoc zwołanym będzie w Zofii.

W jednym z dzienników wychodzących w Ruszczu- 
ku ogłosił Stojanow szczegóły straszliwych zajść w dniu 
wyborów do sobrania w Dubnicy. Wedle opisu Stoja- 
nowa przyszło do morderczćj walki pomiędzy przeważa
jącą liczbą stronników Rosyi a wolnymi wyborcami. 
Stronnicy Rosyi pochwycili przy tem deputowanych Gren- 
czarowa i Zagrowa. Pierwszego udusili i pocięli w 
kawałki. Drugiemu zaś po zamordowaniu go zeszpecili 
zupełnie głowę nożami. Zamordowali również podpre- 
fekta Dimitrowa i profesora Papuciskiego, których ciała 
porąbali w kawały i wrzucili do rzeki. Stojanow na
zywa skutkiem tego Kaulbarsa „ohydnym oprawcą.“

Austryackićj radzie państwa przedłożył w dniu

i dzieciom, z czego nieprzyjaciel skorzystawszy, zaczął 
szybko wdzierać się na opuszczone mury. Napróżno ów 
Turek w białym turbanie, któremu w dzień miasto za
wdzięczało swoje oealenie, z zielonym sztandarem biegał 
między płomienie jak opętany i głosem ochrypłym wszy
stkich zaklinał, by szli murów bronić, gdyż inaczćj po- 
giną. W tćj ciężkićj godzinie nikt go już nie słuchał; 
każdy myślał tylko o sobie i o swojćj rodzinie. Tym
czasem pożar rósł i sił nabierał, a zakreślając koło co
raz szersze, pożerał wszystko co na drodze znalazł.

Ci, co na zamku byli, mieli przed sobą obraz prze
rażający w swojćj grozie i wielkości. Nieubłagany bóg 
zniszczenia szedł przez miasto w całym swoim majesta
cie, a kędy powiał szatą płomienistą, tam wszczynał się 
zaraz pożar, rozszerzający się na okół z błyskawiczną 
szybkością. Wśród płomieni, przelewających się to w pra
wo, to w lewo, jak roztopione żelazo w rękach hutnika, 
wszczął się wicher gwałtowny, podobny do szumu nad
pływającego morza; dym czarny, duszący, to ku górze 
się wznosił, to na ziemię opadał; kawałki płonącego 
drzewa jak meteory latały po powietrzu; przepalone bu
dynki zapadały się z hukiem; z krzyku kobiet, płaczu 
dzieci, jęków umierających, ryku bydła, rżenia koni 
i wrzasków ptactwa domowego, powstał rozgowor chao
tyczny, bijący rozpaczliwą skargą o niebiosa; w blasku 
zaś płomieni widać było ludzi biegnących wzdłuż ulic, 
bezbronnych, nagich, z przerażeniem na bladych twa
rzach, a tuż za nimi pędzili wojownicy złotego cara, 
mordując bez litości każdego, kto im wpadł w ręce, nie 
przebaczając nikomu, ani starcom, ani niewiastom brze
miennym, ani nawet niemowlętom, kwilącym u piersi 
matek 1...

Nie upłynęła godzina, a kamienny zamek był 
w koło oblany jednem morzem płomieni. Całe miasto 
gorzało.

Tam, gdzie stał Pietrasz, tak straszliwe zapanowało 
teraz gorąco, a dym tak żarł w oczy i oddech piersi ta
mował, że aby uchronić się od uduszenia, wszyscy pou-

wczorajszym minister skarbu Dunajewski budżet na rok 
1887 z dołączeniem do niego obszernego eksposć. De
ficyt wynoszący 4 miliony zamierza pokryć minister do
chodami z podatków i gotówką znajdującą się w kasie 
państwowćj. Co się zaś tyczy nadzwyczajnego niedoboru, 
wynoszącego 12 milionów, to p. Dunajewski wystąpi z 
propozycyami ich pokrycia w czasie dyskusyi nad budże
tem. Minister Dunajewski zwrócił w swem eksposć u- 
w„{gę izby na rosnące ciągle dochody z stałych i nie- 
s-ałych podatków, co daje jak najlepszą wróżbę na przy
szłość i pozwoli znacznie zredukować deficyt.

Oświadczenie.
Od niżćj podpisanych członków „Komitetu wy

borczego dla spraw miejskich“ odbieramy 
pismo następujące:

„Ponieważ z wybranych przed dwoma laty do Ko
mitetu miejskiego wyborczego obywateli prezes p. J ó- 
zef Przychodzki umarł, następny prezes pan dr. 
Jarnatowski urząd ten złożył, takoż i pisarz komi
tetu p. Roman Koczorowski,

„ponieważ inni jeszcze członkowie z powodu zajęć 
rozlicznych prywatnych nie mogą się podjąć trudów z 
wyborami połączonych, pozostali zaś, stanowiąc ledwo 
połowę pierwotnie wybranych, nie chcieli się kompletować 
przez dowolną kooptacyą,

„przeto niżćj podpisani w imieniu reszty oświad
czają, iż nie mają nic przeciw temu, żeby z inicyatywy 
członków „Komitetu Politycznego“ zwołano w. zebranie 
i tamże wybory miejskie, stosownie do woli w. zebrania, 
załatwiono.

„W Poznaniu, 23 października 1886.
Fr. Tuszewski. J. Jakubowski.“

Smutna wiadomość.
Straciliśmy niestety, jak nam donoszą z Grudzią

dza, okręg wyborczy brodnicko-grudziądzki; niemieckie 
stronnictwa połączyły się i przeprowadziły na krzesło 
poselskie swego kandydata Hobrechta.

Walka była zasięta — nasi wyborcy z małym wy
jątkiem spełnili po obywatelsku swój obowiązek, okazali, 
że są Polakami i pragną nimi pozostać. Mała ich tylko 
liczba była opieszałą.

Smutno to i boleśnie, ale daj Boże doczekać przy
szłych wyborów. Odbierzemy znów Niemcom ten okręg, 
który przez długie lata reprezentował zacny i dobrze za
służony obywatćl śp. Ignacy Łyskowski.

Nie traćmy nadziei — zbadajmy omyłki i błędy 
obecne i chrońmy się ich w przyszłych wyborach.

Oto, co nam piszą:
„Grudziądz, 21 października.

„W porze północnćj siadam do stołu, by się z wami 
podzielić nowiną nader smutną, nowiną, która nam serca 
kraje.

„Oto nadzieje nasze co do utrzymania okręgu wy
borczego grudziądzko-brodnickiego spełzły na niczem, a 
na krześle zajmowanem przez tyle lat przez nieodżało- 
wanćj pamięci naszego posła śp. Ign. Łysko wskiego, za
siądzie przeciwnik nasz p. Hobrecht.

„Smutne to i nad wyraz bolesne, ale niestety 1 to
fakt.

„Podług naszych prywatnych doniesień i obliczeń 
otrzymał nasz kandydat p. Leon Rybiński prze
szło 8000 głosów — niemiecki zaś przewyższa go o 
przeszło 500 głosów.

„Doprowadziliśmy zatem do niebywałćj jeszcze do
tychczas liczby, lecz oni nas przewyższyli, ale w jaki

padali twarzą do ziemi. Pietrasz leżał w tćj pozycyi 
bardzo długo, a gdy nareszcie gorąco się zmniejszyło, 
dym przestał dławić i on głowę podniósł, ujrzał obraz 
nowy, kto wie czy nie jeszcze straszniejszy od poprzed
niego.

Miasto zniknęło. Domy leżały w gruzach. Dołem 
tliły się zgliszcza. Gdzie niegdzie płonęły jeszcze tysiąc
letnie platany, niby pochodnie wielkoludów; meczety i 
domy murowane, rozrzucone po całćj przestrzeni, stały 
jak nagrobki w olbrzymiem cmentarzysku; nad niemi 
latały stada gołębi, napróżno miejsc szukając, gdzie się 
porodziły, a nad tem wszystkićm wisiało niebo smutne, 
szare, rozjaśniające się u Wschodu. Ludzkich krzyków 
nie było już słychać. Za to aż na zamek zalatywał swąd 
z ciał popalonych...

Koło głównćj bramy, na placu obszernym, stały 
zwycięzkie wojska, radością pijane, a kiedy ich wódz 
kazał im się gotować do ataku na zamek, wtedy na 
szczycie najbliższego minaretu, co z pożogi ocalał, wy
szedł muezzin złotego cara i tak głośno, że go słychać 
było na calem pogorzelisku, zawołał:

— Nie ma Boga nad Boga, a Mabomed jest proro
kiem Boga!

II.
Pietrasz stał z rękami skrzyżowanemi na piersiach 

i patrzał w dół. Dużo już przeżył i nie mało widział, 
wszelako takiego jak tu zniszczenia, ani sam dotąd nie 
oglądał, ani nikt nie opowiadał mu o podobnem. W kra
jach, z których pochodził, wojna była także Chlebem 
powszednim, w Wiełkopolsce, podczas walk Nałęczów 
z Grzymalitami, niejeden głowę stracił, i niejedna 
wieś spłonęła, lecz z tem wszystkiem tam bili się po 
ludzku, pojmanych brano do niewoli, a za okupem ich 
puszczano, ilekroć nieprzyjaciel prosił o łaskę, nigdy 
mu jćj nie odmawiano, miast zaś zdobytych umyślnie 
nikt nigdy nie palił. Tu przeciwnie zwycięzca miał na

sposób i jakiemi podstępami, to jest widocznem, a z pe
wnością też niedługo się wykaże.

„Poruszyliśmy wszystkie sprężyny, lecz niestety — 
skutek nie dopisał staraniom.

„Tracimy tedy obecnie ten okręg; nie zrzekamy go 
się bynajmnićj na przyszły rok, a miejmy nadzieję, iż 
może wtenczas Bóg nam dopomoże.

„Szczególną uwagę całego społeczeństwa polskiego 
zwrócić musimy na miasta powiatu brodnickiego, to jest 
Brodnicę, Lidzbark i Górzno, które bardzo opieszale 
pracowały, pierwsze dwa miały bowiem każde przeszło 
sto głosów polskich mnićj, niż dawnićj; co tego przy
czyną — jest dla nas zagadką.“

Bank ziemski.
Wychodząca w Czerniowcach „Gazeta polska“ w nr. 

84 z dnia 21 b. m. zamieszcza na czele swem artykuł 
wstępny p. n. Bank ziemski w Poznaniu. Wita ona 
również z wielką radością i sympatyą postanowienie tu
tejszych obywateli utworzenia rzeczonego Banku i pomię
dzy innemi tak pisze:

„Fakt ten, będący zawiązkiem stałćj obrony naro- 
dowćj wielkopolskich kresów przed eksterminacyjną po
lityką pruskiego rządu, jest dla całego narodu naszego 
wypadkiem najdonioślejszym w obecnćj chwili. Obchodzi 
on nas wszystkich zarówno, bo wszyscy mamy tutaj je
dnaki obowiązek współdziałania.

„Z tego właśnie powodu, zanim wybrana komisya 
opracuje ostateczny tekst statutu, wydaje nam się sto- 
sownem, poddać pod jćj rozwagę pewną kwestyą, która — 
jak sądzimy — zarówno z moralnych, jak i materyalnych 
względów jest dla calćj akcyi bardzo ważną.

„Zamierzona instytucya powstaje tylko z inicyatywy 
wielkopolskićj braci, ale cały naród pragnie brać w nićj 
udział, bo to nie ma być Bank spółki majętnych finan
sistów, jeno zbiornik wdowiego naszego grosza, przezna
czonego na ratowanie własności zagrożonych w swym 
bycie rodaków Wielkopolski.

„Naszem tedy zadaniem, należałoby przedewszyst- 
kiem umożliwić szerokim kołom społeczeństwa udział w 
akcyach Banku, a oznaczenie 1000 marek na jednę ak- 
cyą stanowić będzie właśnie ku temu przeszkodę, bo 
najliczniejsza klasa średnia stanowczo nie jest w stanie 
rozebrać tych akcyi.

„Pozostaje zatem tylko klasa ludzi majętnych i w 
ogóle magnateryi naszćj, którzy mogą rozkupywać dro
gie udziały.

„Tak z moralnych, jak i z finansowych powodów 
to ograniczenie się, a względnie ta apelacya tylko do je- 
dnćj sfery społecznćj, nie wydaje się nam szczęśliwym 
pomysłem: z moralnych, bo dla czegóż usuwać mnićj 
zamożnych od czynnego udziału w obronie narodowćj ? 
— z finansowych zaś, bo ograniczenie się na pewną tyl
ko, nieliczną garstkę naszych magnatów ani nie stanowi 
pewności w dobry rezultat, ani nie jest rzeczą sprawie
dliwą.

„Każdy z nas, mnićj zamożnych, radby się przyczy
nić w miarę możności do patryotycznego dzieła, więc 
dla czego nie korzystać z tćj gotowości i wykluczać nas 
wygórowaną wysokością akcyi?

„Gdyby udział wynosił, przypuśćmy, 100 marek, 
znalazłoby się i na Bukowinie i w Rumunii wielu urzę
dników, kupców a może i rzemieślników, coby chętnie 
złożyli tę kwotę, gdy na 1000 markową akcyę, wątpi
my, czy się u nas zdobędzie choćby jeden rodak, bo 
po prostu, kwota przechodzi jego zasobność.

„Ilość w danym razie pokryłaby z okładem wyma
ganą kwotę, wiadomo bowiem, że właśnie średnie klasy 
najgoręcćj odczuły niedolę braci wielkopolskićj i one to 
w większćj części pokrywają ofiary na potrzeby naro
dowe.

„Powyższe uwagi przesyłamy pod adresem komisyi

oku nie tyle tryumf co zupełną zagładę przeciwnika. Im 
więcćj głów ściął, tem większą była jego radość.

Teraz wojownicy złotego cara obnosili na długich 
żerdziach kilkadziesiąt głów uciętych, a na ich czele 
głowę owego Turka walecznego, który sam jeden murów 
broniąc, znalazł śmierć bohaterską, i pokazując je tym, 
co w zamku byli zamknięci, przepowiadali im taki sam 
koniec. Prócz tego na murach domów i na meczetach, 
wisiały także na hakach głowy zabitych. Pietrasz pa
trząc na nie, mówił sobie w duchu:

— Piękne widoki! Jak zamek zdobędą te djabel- 
skie skurczybyki zaraz ci łeb utną, a gdy twój czerep 
na publiczny widok wystawią, pewnie się nie dowiesz, 
za co cię ten honor spotkał 1... Jeźli mam prawdę 
wyznać, wołałbym mnićj zaszczytu, a za to życia dłuż
szego. Zaiste, głupićj mojćj wycieczki będzie to chyba 
najgłupszy koniec. Lecz czegoś chciał, to masz. Nie- 
darmo mówi pismo święte, kto się wywyższa, będzie po
niżony. Marzyłeś o wielkich rzeczach, i aby cały Kip- 
czak w pole wyprowadzić nie wahałeś się nawet zostać 
muzułmaninem, teraz więc otrzymasz za to hojną na
grodę. Nim jednak zginę — kończył gniewnie pięść za
ciskając — zapomnę że jestem jakimś tam świętym piel
grzymem, i tyle łbów pogańskich wpierw porozbijam, że 
pamięć o mnie w tych krajach plugawych na wieki zo
stanie !

Energiczne to postanowienie musiało udzielić się 
także innym obrońcom zamku, skoro odtąd trwoga 
z serc zniknęła i nie odbiła się więcćj na żadnćj twa
rzy. Teraz każdy był spokojny i rozkazy księcia, kie
rującego obroną, chętnie spełniał.

Książę, który własnym przykładem wojowników do 
wytrwałości zachęcał, zarządził wszystko bardzo roztro
pnie. Mężczyzn zaopatrzył w broń i kazał im tak dniem 
jak nocą czuwać na murach; niewiasty wraz z dziećmi 
poumieszczał w izbach zamkowych; zwierzęta zostawił 
na dziedzińcach pod dozorem pachołków. (C. d. n.)
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bankowćj, w nadziei, że uwzględni ona sytuacyą i ob
myśli środki, aby nie samćj tylko klasie najzamożniej
szych umożliwić udział w akcyi aarodowćj.“

Podzielamy do pewnego stopnia słuszność uwag 
„Gazety Polskićj“, ale musimy ją, objaśnić, że wysokość 
akcyi na 1000 marek oznaczoną została odpowiednio do 
wymagań prawa akcyjnego, które minimum waluty akcyi 
na 1000 marek oznacza.

Wprawdzie dozwala ono i na wypuszczenie akcyi 
dwustu markowych ale takie przytem stawia zastrzeże
nia i warunki, że w obec nich trudnem by było wpro
wadzenie zamierzonćj instytucyi w życie.

Mając też to na uwadze projektodawcy zmuszeni 
byli ustanowić akcye na 1000 marek.

Mnićj zatem zamożni, którzy pragną przyjść zagro- 
żonćj ziemi naszćj w pomoc a wierzymy, że takich jest 
bardzo wielu, mogą się składać kilku na jednę akcyą.

Zresztą sądzimy, że komisya wykonawcza obmyśli 
sposób, wedle którego i mniej zamożni będą mogli 
wziąść udział w Banku ziemskim.

Dowiemy się o tern z odezwy, jaka niewątpliwie 
ukaże się już w pierwszych dniach przyszłego tygodnia 
lub też z informacyi, jakie wydane zostaną.

Tymczasem cieszymy się, że sprawa Banku ziem
skiego budzi żywy interes we wszystkich sferach spo
łeczeństwa naszego i we wszystkich zakątkach ojczyzny 
naszćj.

Ten interes jest nam rękojmią, że przyjdzie Bank 
ziemski do skutku.

Odwetowa akcya wydalań.
Przypomną sobie czytelnicy fakt, o którym donosi

liśmy przed kilku dniami, a z powodu którego pewne 
dzienniki niemieckie wznoszą tak niesłychaną wrzawę 
„przeciw brutalnym gwałtom nadgranicznych urzędników 
czy żołnierzy rosyjskich.“

Wydalono otóż z kopalni Milowickiej w Królestwie 
Polskiem poddanego pruskiego, utrzymującego księgi w 
tćjże kopalni, ponieważ wzbraniał się wypełnić przedło
żony sobie przez władze rosyjskie formularz z pewnemi 
zapytaniami.

Według doniesienia górnoszląskich gazet, nie ogra
niczyły się władze rosyjskie na wydaleniu owego buch- 
haltera, ale wydaliły następnie zaraz samego dyrektora 
Milowickićj kopalni, niejakiego Gliicksmanna, również 
poddanego pruskiego.

Bez wątpienia pożałowania to godne w ogóle, 
przedewszystkiem jednakże na ten raz ze stanowiska 
materyalnego interesu niemieckiego wypadki.

Któż temu jednakże winien, któż dał pierwszy nie
dobry, zachęcający do złego przykład, kto wywołał po
dobną odwetową akcyą?

Niechaj na te pytania odpowie sobie sumienie nie 
mieckićj prasy, nim się zabierze miotać gromy „na bru- 
talstwa i gwałty rosyjskich pogranicznych czy nie- 
pogranicznych żołnierzy i urzędników.“

Objazd, rewizyjny min. Manasseina.
Jak wiadomo czytelnikom naszym odbywał rosyjski 

minister sprawiedliwości Manassein w ciągu ostatnich kil
kunastu dni, rewizyjny objazd po tak zwanych zachodnich 
guberniach cesarstwa, czyli Litwie i Rusi, następnie i po 
Królestwie Polskiem.

Pomocnikami jego w dziele rewizyjnem byli p. Bil- 
babow członek komisyi rewizyjnćj i p. Raszet, pomocnik 
głównego drokuratora senatu, obaj naturalnie Rosyanie.

O ile widzimy z urzędowych sprawozdań dzienników 
warszawskich, objeżdżał p. Manassein miasta, jak War
szawę, Kalisz, Łódź, Piotrków, Lublin, poddając szczegó- 
łowćj rewizyi istniejące tamże instytucye sądowe.

Nie wątpić, że głównym celem tego rewizyjnego 
objazdu była chęć naocznego przekonania się o stanie 
sądownictwa w Królestwie Polskiem, odkąd je, w roku 
1876, uszczęśliwiono zniesieniem własnćj organizacyi spra
wiedliwości, by ją zastąpić nową, centralistyczną organi- 
zacyą, przeważnie rosyjską w składzie swym urzędni
czym, wyłącznie rosyjską co do swego języka urzędowego.

Czy minister Manassein, gdyby chciał, był i mógł 
być w spełnieniu rewizyjnego swego zadania ściśle bez
stronnym i przedmiotowym, byłby stwierdził, że obe
cny stan sądownictwa w Królestwie Polskiem stanowi 
istotny postęp w porównaniu z dawniejszym, 
nie będziemy się silili odgadywać. Dla nas odpowiedź 
na pytanie to niewątpliwa.

Naturalnie nie mogło sądownictwo Królestwa Pol
skiego z przed roku 1876, sądownictwo na niższych 
mianowicie swego wydziału stopniach bardzo niedostate
cznie wynagradzane, znajdujące się wśród politycznych 
stosunków przeszkadzających przedewszystkiem instytucyi, 
którćj 'głównemi przymiotami obok technicznćj wiedzy 
pozostaną niezależność osobista i śmiałość zdania, rozwi
nąć się, jak w krajach i społeczeństwach o normalnych 
warunkach bytu.

Cokolwiekbądź przecież, nie ma społeczeństwo na
sze, mimo tylu składających się razem niekorzystnych 
czynników, powodu wstydzić się za swe sądownictwo 
w Królestwie Polskiem z przed roku 1876.

Wydało ono liczny zastęp ludzi nauki, z pośród 
których wspomnijmy choćby tylko imiona Franciszka 
Maciejewskiego, Hubego, Dutkiewicza, Augusta Heyl- 
manna.

Stan adwokatów najrozmaitszych stopni szczycił się 
prawdziwemi znakomitościami wiedzy technicznćj i wy
mowy.

Wyroki, jakie mieliśmy sposobność widywać nie 
rzadko z owćj epoki, zwłaszcza wyroki sądów apelacyj
nych i senatu, odznaczały się niepospolitym zasobem 
nauki prawnćj, ścisłością rozumowania, znakomitym ję
zykiem.

■ Słowem, nie robiło wstydu sądownictwo ówczesne 
polskie imieniowi polskiemu a jeżeli do dziś dnia sądowni
ctwo to szczyci się osobistościami, jak Holewińskim, jak 
Moldenhawerem, jeżeli adwokatura składająca się dotąd 
jeszcze w Królestwie Polskiem z żywiołu wyłącznie pra
wie polskiego, przedstawia znakomitych pod każdym 
względem reprezentantów, jest to wszystko jeszcze za
sługą i pracą epoki, którćj niwelatorstwo rosyjskie uwa
żało za rzecz stosowną położyć koniec przed dziewięciu
właśnie laty. .

Czy obecna, rosyjska sądownictwa w Królestwie
Polskiem organizacya stanowi w porównaniu ze stanem 
poprzedzającym postęp, czy może dzisiaj, czy będzie 
mogła na przyszłość poszczycić się podobnymi poprze- 
dnićj ludźmi, rezultatami i opinią, mamy wszelki powód 
wątpić.

Na tymczasem obojętne to wszystko kwestye w oce
nieniu czynności rewizyjnćj p. Manasseina, który z na
tury urzędu swego, nie będąc ani prawodawcą, ani kry
tykiem, mógł się tylko ograniczyć na zbadaniu obecnego I

| stanu sądownictwa wśród zakreślonych mu z góry wyż- 
szemi rozporządzeniami warunków.

Pod tym zaś względem przychodzi nam nie bez 
goryczy zapisać nibyto drobny w gruncie rzeczy charakte
rystyczny szczegół, jakim p. Manassein rewizyjny swój 
objazd na tymczasem upamiętnia ja jakim sobie samemu 
osobnego rodzaju świadectwo wystawia.

Obojętnym szczerze i wątpliwćj wiarogodności jest 
nam doniesiony przez „Nową Reformę“ krakowską fakt, 
że minister sprawiedliwości miał na dworcu kolei żela- 
znćj w Lublinie, omijając starszych wiekiem i stanowi
skiem urzędników, pospieszyć z pocałowaniem ręki ja
kiegoś młodego popa.

Dowodziłoby to chyba tylko, że p. Manassein jest 
uczniem szkoły mistrza Pobiedonoscewa, jako oberpro- 
kurora „świątobliwego petersburgskiego synodu.“

Obojętne nam nie mnićj monita, jakie p. Manassein 
poczuł się w obowiązku wyprowadzić przeciw powolno
ści czy nieporządkowi, panującym w tych i owych wy
działach sądowych, jak to stwierdzają urzędowa sprawo
zdania dzienników warszawskich.

Być może, iż sądownictwo polskie z przed roku 
1876 nie byłoby mu przedstawiało powodu do podobnćj 
nagany.

Natomiast razi nas i nie jest dla nas obojętnym 
następny szczegół czynności rewizyjnćj ministra sprawie
dliwości rosyjskiego.

Już p. Bilbasow, pomocnik jego, oświadczył, rewi
dując izbę sądową warszawską, „iż uważa za rzecz nie
właściwą używanie w protokułach i wyrokach dat po
dwójnych, tj. starego i nowego stylu.“

Zdaje się, że ta uwaga p. Bilbasowa przypadła do 
przekonania i smaku jego pryncypałowi, ponieważ we
dług ostatnich doniesień z Warszawy, w sądach tamtej
szych, w skutek odbytćj przez p. Manasseina rewizyi, 
od kilku dni zaprowadzono datowanie wyłącznie według 
starego stylu.

Drobny to, powtarzamy, w obec ważniejszych tylu 
rzeczy szczegół, ale mimo to nie przestaje być drażnią
cym, obelżywym, niedorzecznym a stanowiącym nowy 
dowód, na jakiego to „postępu“ drodze znajdują się obe
cnie Rosya i jćj dygnitarze.

Cały świat cywilizowany, nie wyjmując naturalnie 
rosyjskiego, wie bardzo dobrze, że stary kalendarz po
lega na błędnćj rachubie, że nie ma ze stanowiska nauki 
racyonalnćj podstawy.

Uznał to cały świat chrześciański, uznały i przepro
wadziły praktycznie wszystkie, choćby najniechętniejsze 
poprawiającemu w XVI wieku kalendarz papiestwu na
rody i państwa.

Przed stu laty z górą wprowadziła carowa Kata
rzyna II zwyczaj podwójnego datowania według starego 
i nowego kalendarza, co miało być prawdopodobnie po
czątkiem zaprowadzenia nowego, zreformowanego kalen
darza.

Dla Królestwa Polskiego istniał do roku 1851 nie
tknięty nowy kalendarz.

Wtedy to dopiero spodobało się prześladowczości 
Mikołajowych rządów nałożyć przez wyrafinowaną szy
kanę dziennikom warszawskim przymus zaopatrywania 
swych numerów w podwójne, starego i nowego kalenda
rza daty.

Takiż sam przepis został wydany i do władz w Kró
lestwie Polskiem.

Był to już naturalnie „postęp“ w odwrotnym tego 
pojęcia znaczeniu. Teraz jednakże, po upływie 35 lat 
trzeba było naczelnikowi sprawiedliwości w państwie ro- 
syjskiem przelicytować jeszcze własną gorliwością „po
stęp“ Mikołajewskich czasów, przekreślić datowania są
dowych rozporządzeń i wyroków według podwójnego ka
lendarza, posunąć wyłączne panowanie starego aż do ro
gatek Słupcy i Szczypiorna.

Niecna i obelżywa zabawka w chwili, w którćjby 
Rosya miała zaiste powód trudzić się lepszemi rzeczami, 
aniżeli drażnieniem ludności polskiej, aniżeli wieńczeniem 
oficyalnem naukowego bezsensu, jakim według uznania 
całego cywilizowanego świata jest stary kalendarz.

I taka to Rosya, Rosya mająca na swych najwyż
szych stanowiskach reprezentantów bawiących się w po
dobne obelżywe, drobiazgowe szykany, śmie marzyć o 
moralnych zdobyczach pośród Słowiańszczyzny.

Niech zaś znów jakie „Nowoje Wremia“ powie, że 
to może jaka bezwzględna nienawiść do Rosyi przemawia 
przez powyższe słowa nasze 1

Wiadomości urzędowe.
Wiceprezes rejencyi szleswigakiej Lodemann miano

wany został prezesem rejencyi w Liinebnrgn.
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iiiWifiBicys Dmola Poaffi®
Warszawa, 21 października. 

(Wystawy: nasion i sztuki ornamentaeyjnej. — Przyszłe wysta
wy : szkiców i hygieniczna. — Awantura w Alhambrze. — 
Usunięcie się p. Krylowa. — Najnowsze rozporządzenia rządo

we w naszem szkolnictwie.)
(X) Żyjemy w epoce wystaw. Dzienniki rozpra

wiają li tylko o wystawach, odbywających się, odbytych 
świeżo i mających się odbyć. Prawdziwa to mania !... 
Poniekąd zapomniano nawet o księciu bułgarskim, przy- 
najmnićj sprawy bułgarskie zajmują mnićj miejsca w 
prasie naszćj, aniżeli — wystawy.

W chwili obecnćj, oprócz stałych wystaw sztuk 
pięknych, odbywają się dwie ekspozycye, mianowicie: 
nasion i sztuki ornamentacyjno-dekoracyjnćj. Pierwsza 
z tych wystaw, istotnie urządzona bardzo starannie, od
bywa się pod egidą muzeum przemysłu i rolnictwa. Stu 
kilkudziesięciu wystawców stwierdza, że kraj nasz mógł
by się obyć bez nasion zagranicznych. Lecz po co do 
udziału w tćj wystawie dopuszczono, chociaż poza kon
kursem, dwie firmy zagraniczne, zwłaszcza niemiecką — 
to już tajemnica zarządu.

Wystawa miała na celu przedewszystkiem wzgląd 
praktyczny: wytworzenie handlu nasionami krajowemi, 
a tu do konkurencyi z nami zapozwano potężną firmę 
zagraniczną, uzbrojoną w kapitały, a nadewszystko ma
jącą za sobą ten nasz dziwny przesąd, że wszystko, co 
obcokrajowe, musi być dobre.

Wystawa sztuki dekoracyjno-ornamentacyjnćj została 
urządzoną staraniem Towarzystwa zachęty sztuk pięk
nych w Królestwie Polskiem. Wystawa ta odbywa się 
w lokalu resursy obywatelskićj, a publiczność tłumnie 
ją zwiedza.

Z kolei w najbliższćj przyszłości mamy zapowie
dzianą wystawę szkiców, którą urządzają pp. Maszyński 
i Ryszkiewicz, artyści-malarze. Wystawa tego rodzaju 
po raz pierwszy odbyła się w roku zeszłym, mając wiel
kie powodzenie, co zachęciło inicyatorów do urządzania 
jćj co rok.

Wystawa hygieniczna — oto kwintesencya różno-

rodnych pomysłów naszych na temat wystawowy. Dr. 
Polak, redaktor dwutygodnika p. t. „Zdrowie“, wystę
puje w tym razie jako inicyator wystawy, która ma po
dobno wszelkie widoki powodzenia, a jak się dowiadu
jemy, otrzymano już wiele zapytań z Berlina (!), Paryża 
i Londynu, czy do przyjęcia udziału w wystawie będłi 
dopuszczeni zagraniczni przemysłowcy.

Naszem zdaniem wystawa, jeśli ma na celu tylko 
dobro kraju, nie powinna dopuszczać firm zagranicznych. 
Reklamowanie firm zagranicznych w własnym kraju i 
własnym kosztem, to już byłoby za wiele.

Niechęć, jaka panuje od pewnego czasu w społe
czeństwie naszem do wszystkiego, co niemieckie, w 
pewnym stopniu objawiła się w dniu onegdajszym w tea
trzyku Alhambra, gdzie odbywają się produkcye nie- 
mieckićj muzy podkasanćj. Tłuste śpiewki niemieckie, 
trochę muzyki na cymbałkach, sztuczki akrobatyczne — 
oto, co nam w tym razie dostarczył wielki Vater
land.

Zebrana licznie na widowisku publiczność czas jakiś 
cierpliwie wysłuchiwała śpiewki niemieckie z podryga- 
niami, aż wreszcie ktoś pierwszy krzyknął „nach Vater
land“ i wnet całe audytoryum poczęło gwizdać i sykać, 
domagając się zaprzestania śpiewów.

Przedsiębiorca zawiadomił niezwłocznie policyą, któ
ra na wezwanie stawiła się. Być może, że byłoby jakie wię
ksze zajście. Lecz trzebać, że pomiędzy zebraną publi
cznością było sporo Rosyan. Ich to wołanie głośne było 
słychać. I oni w ojczystym jeżyku domagali się, ażeby 
zaprzestano śpiewów niemieckich. W obec tego, że już 
nie sami Polacy robili awanturę, policya uznała za le
psze wynieść się cichutko, pozostawiając niemieckich ak
torów własnemu ich losowi. W rezultacie widowisko mu
siano przerwać.

Nie pojętem jest także rozporządzenie władz rosyj
skich, które wzbraniają szansonetkom śpiewać po polsku! 
Czyżby też rząd rosyjski miał na względzie naszą mo
ralność? Istotnie szansonetki rozsiewają niemoralność i dla 
tego „braciom naszym słowiańskim“ jesteśmy w danym 
wypadku wdzięczni.

Z nowin chwili bieżącćj godnem jest zanotowania 
przybycie jednćj jeszcze ofiary ucisku i prześladowań ro
syjskich. Mamy tu na myśli tragiczną śmierć śp. Adama 
Starczewskiego b. nauczyciela szkół rządowych. Starczew
ski po piętnastu latach karyery nauczycielskićj w nauko- 
kowym okręgu wiieńskim został usunięty z zajmowanćj 
posady. Pozostał tedy na bruku, mając żonę i rodzinę, 
bez kawałka chleba. Ze jednak, "jako b. nauczycielowi 
szkół rządowych, przysługiwało prawo dawania lekcyi, 
przeto otrzymał on posadę nauczyciela w szkole prywa- 
tnćj męzkićj p. Pankiewicza Wszystko było w porządku 
rzeczy, gdy naraz zjeżdża na rewizyą do szkoły Pankie
wicza, p. Kryłow, smutnćj sławy dyrektor szkół. Ujrzaw
szy tu śp. Starczewskiego, zażądał od p. Pankiewicza 
natychmiastowego usunięcia ’go pod groźbą zamknięcia 
szkoły. Śp. Starczewski ujrzał się pozbawionym chleba. 
Zasłabł zaraz w szkole i musiano go odwieść do 
domu, gdzie tegoż dnia nagle życie zakończył. Zrozpa
czona żona biegnie tedy do mieszkania p. Kryłowa i pod 
wrażeniem strasznćj boleści obrzuca go tysiącem zasłu
żonych obelg. Śp. Starczewski według opinii p. Kryłowa 
miał być zanadto dobrym Polakiem (sic). P. Kryłow w 
rozmowie powiedział Starczewskiemu, iż go usuwa za to, 
że jest Polakiem.

WT ostatnićj chwili dowiadujemy się, że p. Kryłow, 
udaje się na spoczynek zasłużony tak gorliwą pracą dla 
dobra kraju! Miejsce jego obejmie p. Walter, dyrektor 
gimnazyum, jakoby godny jego następca, jak to podobno 
sam p. Kryłow miał się z tern wygadać. P. Kryłow 
według własnych jego słów, usuwa się jedynie w skutek 
tego, że wszelkie jego starania nie miały płodnych na
stępstw.

P. Kryłow, opuszczając swe stanowisko, pełen za
szczytów i godności rządowych, raz jeszcze zaznaczył 
swą działalność pożyteczną wprowadzeniem z rozporzą
dzenia wyższćj władzy wykładu języka rosyjskiego i re- 
ligii prawosławnćj w instytucie głuchoniemych w War
szawie. Nieszczęśliwi ci kalecy widocznie zawadzali mu 
jeszcze swą mową polską. Odtąd zostali oni skazani na 
podwójne tortury. Łatwo pojąć, jak biedakom tym bę
dzie trudno nauczyć się po ro-yjsku, którego to języka 
nigdy nie spotykają. Dodać winniśmy, że i bez tego 
szczupłe fundusze instytutu, otrzymywane z prywatnych 
wyłącznie zapisów, zmaleją przez udzielanie pensy i po
powi i nauczycielom języka rosyjskiego. Skarb nic nie 
dołoży na utrzymanie instytutu.

W szkole imienia Konarskiego kazano znów wykła
dać religią katolicką w języku rosyjskim, a język polski 
też po rosyjsku! Nie ma co mówić, pan Kryłow po
zostawia po sobie miłą pamiątkę. To się nazywa epilo
giem jego pożytecznćj służby rządowćj.

Nie dość tego. Zawadzała też widocznie władzy 
szkoła w Studzieńcu dla małoletnich przestępców — i tam 
wejrzano, a oto mamy ostatnie rozporządzenie, ażeby wy
kłady w tćj szkole były prowadzone w języku rosyj
skim; słowem na każdem polu, na każdem miejscu, 
wszystko, co tylko przypomina polskość, zostaje prześla- 
dowanem i rugowanem.

Lwów, 20 października.
(Spótki dla ochrony własności ziemskiej w Galicyi).
Cfb Wiadomość o utworzeniu „Banku ziemskiego w 

Pozaniu“ przyjętą została naturalnie przez całą opinią 
publiczną w kraju naszym z najżywszem uznaniem i 
z radością. Daj wam Boże jak najlepszego powodzenia w 
poczciwych i rozumnych zamiarach ! Oby wasze przed
sięwzięcie lepszemi poszło tory niż podobne zamiary u nas.

Na wiosnę br. mianowicie odbyły się u nas jak to do
statecznie wiadomo ze sprawozdań dziennikarskich, mno
gie narady nad utworzeniem wielkićj spółki dla ochrony 
własności ziemskićj. Strona formalna sprawy została 
szybko załatwioną, gdyż prędko zgodzono się na statut, 
a nawet i organizacyę całą przygotowano. Gdy jednak 
przyszło o postaranie się o potrzebny fundusz obrotowy, 
pomimo że postanowiono, iż przedsiębiorstwo miałoby 
wejść w życie, skoro zbierze się kapitał 50,000 złr. na 
udziały, co przecież w podobnym interesie jest niemal 
na ironię zakrawającą bagatelą, przecież dotąd tćj sumy 
nie zebrano. Oczywiście, że wobec tegd całe to przedsię
biorstwo istnieje dotąd na papierze.

Na 31 b. m. zapowiedziany jest we Lwowie walny 
zjazd delegatów spółek udziałowych, należących do „Związ
ku stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych.“ Patron 
związku dr. Tadeusz Skałkowski, który nie mało napra
cował się nad projektem organizacyi banku dla ochrony 
własności ziemskićj, umieścił rozprawę nad tym przed
miotem, na porządku dziennym tego zgromadzenia. Roz
prawa ta wykaże zapewne jak to się u nas robią piękne 
rzeczy wedle starćj, wypróbowanćj, jak twierdzą złośliwi, 
w Wiedniu, ale nie przez Niemców, wynalezio- 
nćj maksymy: „Robić tak, aby się nic nie robiło.“

Natomiast pozwalam sobie zwrócóć uwagę na tę 
okoliczność, że drobne Towarzystwa dla ochrony wła
sności ziemskićj prosperują u nas bardzo dobrze. Mamy 
ich już kilka, a moralny wpływ, jaki one wywierają na 
okolicę, w którćj istnieją a wreszcie i pomoc prawnicza

i finansowa w regulowaniu nadwerężonych interesów wb 
ścicieli ziemskich, jest nieocenioną. Gdy wspomniałem n0 
wyżćj o moralnym wpływie podobnych spółek obywatel 
skich, miałem to na mjśli, że najpierw potęgują On" 
kontrolę sąsiedzką nad prowadzeniem się ziemian w tć 
okolicy gdzie spółka istnieje: po prsstu rządność ; 
oszczędność wchodzi tam w modę. Utracyusz i letkiewic? 
nie może wytrzymać w takićj okolicy, atmosfera staie 
się tam dla niego duszną i najczęścićj na tern się koń. 
czy, że nadąsawszy się z początku, poddaje się panują^ 
mu prądowi i zaczyna się leczyć z letkiewiczowstwa.

Sądzę, że gdyby podobne lokalne kółka czy spółki 
dla ochrony własności ziemskićj i u was tworzyć się p0. 
częły, to poparłyby one znakomicie działalność Banku 
ziemskiego, któryby im w takim razie służył za insty- 
tucyą centralną.*) _

Lwów, 21 października. 
(Komisya krajowa dla spraw przemysłowych.)

Ęl Po wystawie krajowćj lwowskićj z roku 1877 
utworzone zostało przy wydziale krajowym ciało do
radcze pod nazwą „Kuratoryi dla przemysłu domowego“ 
którego zadaniem było, opiekować się rozwojem przemy.’ 
słu ludowego, zatrudniającego włościan w czasie wolnym 
od rolniczych zajęć.

Z początku było działanie Kuratoryi dość luźne 
gdyż prawdę mówiąc nie miała sama dość jasnego wyo’ 
brażenia o celu swego istnienia, i nie próbowała nawet 
określić sobie jakiś plan działania. Z czasem jednak 
gdy sejm zaczął wyznaczać w budżecie krajowym pewne 
kwoty roczne na popieranie rozwoju przemysłu w kraju, 
z natury rzeczy działalność Kuratoryi stawała się inten- 
zywniejszą, zwłaszcza gdy zakres jćj czynności rozsze
rzono także i na przemysł rękodzielniczy w ogóle.

W sesyi sejmowćj z roku 1882 po raz pierwszy po- 
jawiła się w budżecie krajowym pozycya : Na popiera
nie przemysłu — zasiłki i zaliczki 5000 złr., w roku 
1883 podniesiono tę pozycyę na 30,000 złr., w r. 1884 
uchwalono 50,000 złr., w roku 1885 rozpadła się już 
ta pozycya budżetowa na dwie — mianowicie: na szkol
nictwo przemysłowe i pożyczki i zasiłki; razem uchwa
lono na ten cel 53,500 złr. Przytoczone tu cyfry dają 
obraz postępu w Galicyi w opiekowaniu się przemysłem 
swoim.

Że przeznaczane na ten cel sumy są bardzo niedo
stateczne, w obec ogromu zadania, jakie jest do spełnie
nia, jest niewątpliwem — jednakże nie da się zaprze
czyć i postęp. Wczoraj właśnie odbyło się kwartalne 
posiedzenie „Komisyi krajowćj dla spraw przemysłu do
mowego i rękodzielniczego“ — gdyż pod tą nazwą 
istnieje teraz dawna Kuratorya, a uchwały, jakie za
padły na tern zebraniu są istotnie godne uwagi. Wska
zują one, że instytucya ta zaczyna istotnie coraz głębsze 
zapuszczać korzenie w kraju i coraz gruntownićj zabiera 
się do wykonywania swćj misyi.

Obecnie już pozostaje pod opieką Komisyi przeszło 
40 fachowych szkół przemysłowych i warsztatów nauko
wych w różnych punktach kraju. Teraz znów zaczyna 
Komisya systematycznie pracować nad zakładaniem spó
łek udziałowych dla celów rękodzielniczych: wczoraj 
właśnie uchwalono dotacyą na koszta założenia i kredyt 
na pierwszy obrót dla sześciu nowych takich spółek, 
mianowicie dla ślusarzy w Świątnikach, dla kowali w 
Sułkowicach, dla tkaczy w Rabce, dla stolarzy w V"’- 
waryi — w Krakowskiem, dla ruchliwych i pi ., 
wych mieszczan w Muszynie koło Krynicy t wreszcie 
dla tkaczy w Komarnie pod Lwowem.

Komisya wykształciła już, przez udzielanie stypen- 
dyów cały zastęp tęgich specyalistów, którzy cnie 
z wielkim pożytkiem służą krajowi na sta owiskachl 
kierowników różnych szkół rękodzielniczych. A skoro 
gdzieś na wsi pojawi się jaki talent szczególny do zajęć 
mechanicznych, z pewnością on już teraz u / : rm 
zmarnuje się, gdyż zaraz znajdą się fundusze na kształ
cenie takiego chłopaka w kierunku odpowiadającym jego 
talentowi.

Również zabrała się Komisya teraz energicznie do 
organizowania wędrownych kursów naukowych dla ulep
szenia techniki rękodzieł w różnych okolicach kraju.

Uchwalony na rok 1887 budżet Komisyi dochodzi 
już do 130,000 guldenów.

Wiedeń, 20 października.
• Sprawy bułgarskie. — Postulaty czeskie w sprawie banko
wej. — Z komisyi ugodowój. — Utworzenie wiceprezesów na

miestnictw we Lwowie i w Pradze.)
(dr.) Po zapewnieniu ze strony dzienników rosyj

skich urzędowych i nieurzędowych, że o okupacyi 
Bułgaryi przez wojska rosyjskie obecnie mowy nie ma, 
głosi dziś „Agence Havas“ w telegramie z Ruszczuku, 
że okupacya taka nie jest w tćj chwili wykluczona. 
Z innćj strony dodają do tego komentarz, iż okupacya 
nastąpi w porozumieniu z Austryą i Niemcami. Osta
tnia pogłoska zresztą nie zupełnie jest świeża; jak da- 
wnićj twierdzono, iż Austrya i Niemcy zgodzą się na 
okupacyą Bułgaryi przez wojska rosyjskie, jeżeli Rosya 
da gwarancye, że okupacya ta będzie czasowa a Rosya 
zresztą respektować będzie stypulacye traktatu berliń
skiego.

Jedna i druga, t. j. dawniejsza pogłoska i obecna 
wiadomość „Agence tUvas“ nie mają żadnćj podstawy# 
W tutejszem ministerstwie spraw zagranicznych dotych
czas w ogóle kwestyi ewentualnego zgodzenia się na oku
pacyą Bułgaryi przez wojska rosyjskie nie rozbierano, 
bo nie było żadnego ku temu powodu. Nikt o to-^iś. 
nie zapytywał, a rozpuszczanie podobnych pogłosek chyba 
możnaby uważać za rodzaj sondowania opinii.

Nie mamy też najmniejszego powodu przypuszczać, 
iżby w zapatrywaniach tutejszych kół decydujących opi
nia się była zmieniła od czasu, gdy prezes gabinetu wę
gierskiego znaną dał odpowiedź na interpelacye w spra
wie bułgarskićj. Gdyby nawet w Wiedniu inny wiatr 
zawiał, jak wnioskować chciano z odzywania się „Fr 
denblattu“, to wystarczy przejrzeć dzienniki węgierskie, 
które w bliskich z rządem tamtejszym pozostają stosun
kach, aby nabrać przekonania, że misya Kauifcarsa na 
Węgrów w interesie Rosyi tak samo oddziałała, jak na 
Bułgarów. Jakkolwiek tedy z Ballplatzu żadnych nie 
poczyniono kroków oficyalnych w sprawie misyi Kaul- 
barsa, a minister Tisza za cztery tygodnie dopiero obie
cał odpowiedzieć na interpelacyą wniesioną niedawno 
w tym względzie w izbie niższćj węgierskićj, sądzić nie 
należy, iżby dziś na ewentualność okupacyi rosyjskićj 
innem patrzano okiem, niżeli wówczas.

Tak samo mylne jest przypuszczenie, iżby z strony 
Austro-Węgier Rosyi poczyniono jakieś ustępstwa w spra
wie wyboru księcia panującego w Bułgaryi. Sytuacya 
po prostu jest ta, iż Rosya, tak jak każde inne mocar
stwo, które podpisało traktat berliński, ma prawo pro
testowania przeciwko wyborowi tćj lub owćj osobistości 
na tron bułgarski. Rosya dziś na tćm stanęła stanowi
sku, iż protestować będzie przeciwko każdemu wyborowi, 
ponieważ wybory do sobrania uważa za nielegalne. Nie

’) Pisaliśmy o tem w nr. 234 „Dzień. Pozn.“
Przyp. Red. „Dzień,"



potrzebuje oczywiście podawać tego ostatniego powodu, 
wiec też prawdopodobnie inne mocarstwa wcale nie będą 
w położeniu badania kwestyi legalności sobrania; ale wy
pór panującego, jeżeli nie padnie przypadkiem na osobi
stość, która Rosyi bardzo będzie na rękę, tymczasem 
pewno nie przyjdzie do skutku. W tćm zaś — takj.de- 
dukują tutejsze koła oficyalne — nie można upatrywać 
ustępstwa dla Rosyi, lecz jest to po prostu skutek sty- 
pulacyi traktatu berlińskiego.
F Jeżeli zresztą rejencya zdoła, tak jak dotychczas, 
w kraju zupełny utrzymać spokój, a Bułgarzy tę samą 
zachowają powagę, to ztąd o przyspieszenie wyboru księ
cia lub wyznaczenie ponownych wyborów do sobrania 
nikt nie będzie nalegał.

Tutaj nie przypuszczają, iżby sobranie zdecydowało 
się na wybór księcia Aleksandra, chociaż opinia w kraju 
wyborowi takiemu najprzychylniejsza i wybory więcćj na 
imię księcia, niżeli rejencyi się odbywały. Wedle infor- 
jnacyi naszych mylną też jest wiadomość, jakoby rejen
cya do wszystkich mocarstw, które podpisały traktat 
berliński, odezwała się o propozycye co do kandydata na 
tron. Wyrażono wprawdzie w obec konsulów w Sredcu 
podobne życzenie; że jednakże żadne państwo nie odpo
wie, gdyż każde inne ma prawo protestu, też kwestyi nie
U' ° Sytuacya, pomimo rzekomo pokojowego usposobienia 

Rosyi, nie bardzo jasna, a każdy dzień nowe niespo
dzianki sprowadzić może. Dziś zresztą już telegraf przy
nosi taką niespodziankę, mianowicie wiadomości o dyplo
matycznym kroku Turcyi w myśl domagań się Rosyi, do
magającym się mianowicie odroczenia sesyi sobrania. Re
jencya w obec tego jednakże trwa w zamiarze zwołania 
sobrania na 1 listopada n. s. twierdząc, iż ściśle trzy
mać się musi konstytucyi, bo inaczćj za spokój odpo
wiedzialności przyjąć nie może. Ta nowa kwestya o tyle 
może zawikłać sprawę, że Turcya prawnie mogłaby 
wzbronić posłom z Rumelii udziału w sobraniu obierają- 
cem księcia.

Przechodząc do spraw wewnętrznych zarejestrować 
musimy w pierwszym rzędzie, iż Koło polskie nareszcie 
na ostatnich posiedzeniach swoich zajmowało się postula
tami czeskiemi w sprawie bankowćj. Rozpisałem się już 
kilka miesięcy temu w liście do „Dziennika“ obszernićj 
o tych postulatach. Tu tedy tylko zaznaczam, iż Koło 
zdecydowało się poprzeć te postulaty, ale nie w formie, 
w jakićj sobie życzyli Czesi.

Czesi bowiem żądali, aby stosownie do ich postula
tów zreformowano całą ustawę i zobowiązano bank austro- 
węgierski:

1) Do powiększenia liczby filii banku; 2) do roz
szerzenia kredytu rolniczego i udzielania kredytu nawa- 
ranty; 3) do przyjęcia pewnćj liczby cenzorów z ramie
nia izb handlowych; 4) do używania języków krajowych 
w korespondencyi i z interesentami; 5) do umieszczenia 
napisów na banknotach we wszystkich językach zamie
szkujących Cislitawią.

Ponieważ Koło polskie doszło do przekonania, że 
wielka byłaby trudność przeprowadzenia w Peszcie ta
kich zmian statutów, więc postanowiło polecić rządowi 
w rezolucyach, aby dyrekcyi banku warunki te postawił 
przed udzieleniem koncesyi.

Po tern, co pisaliśmy swego czasu o tych postula
tach, nie możemy nie przyznać, iż w gruncie rzeczy nie 
ma wielkiej w tem różnicy, czy bank w tych kwestyach 
będzie zobowiązany statutem, czy tylko przyrzeczeniem 
danem rządowi, bo takie punkta — np. rozszerzenie kre
dytu rolniczego — które bardzo względnie obowiązują, 
choćby do statutu były zapisane. Zresztą w statucie 
znajduje się przepis nowy, dający możność większego u- 
wzgiędnieuia rolników, a bank z własnćj inicjatywy już 
oświadczył ku tem?'. gotowość. Tak samo powiększono 
już liczbę filii banku.

Pozostałaby jedynie kwestya cenzorów i kwestya ję
zyka korespondencyi; sądzimy, że i na przyjęcie tych wa
runków bank się zdecyduje.

Żądania czeskiego względem napisów na banknotach 
Koło polskie nie poparło. Nie sądzimy, iżby nie uznawało 
słuszności tego żądania, bo słuszności tćj doprawdy ani 
jednem słówkiem nawet uzasadniać nie potrzeba, tak jest 
jasną. Oryginalnego podobno któryś z posłów użył ar
gumentu przemawiając wprost przeciwko temu żądaniu. 
Twierdził bowiem, że przyjęcie propozycyi czeskićj mia
łoby ten skutek, iż wielkiemi literami wypisanoby liczby 
po niemiecku a małemi w innych językach, coby zna
czyło to samo, co przyjęcie językowego wniosku Schar- 
schmida. A cóż właściwie znaczy zupełne nieuwzględ
nienie języków innych narodowości. To przecież chyba 
już sankeyonowanie powrotu do systemu ministra p. 
Bacha.

To też ten argument chyba w Kole nie rozstrzygnął, 
a raczćj wzgląd taktyczny. Osoby kompetentne zape
wniały, że przyjęcie wniosku czeskiego znaczyłoby nowy 
konflikt z Węgrami, a instaneya najwyższa, nie życząc 
sobie nowego — obok naftowego — konfliktu, stanęłaby 
po stronie Węgrów. Pomimo tego w Kole małą wię
kszością postulat czeski odrzucono.

Jeżeli wedle telegraficznych doniesień wczorajsze 
dzienniki lwowskie z powodu tego wyraziły obawy za
chwiania solidarności prawicy i usunięeia się Czechów 
°d popierania innych życzeń polskich, to wedle wrażenia 
wyniesionego z rozmowy z Czechami, sądzę, iż tak wiel
kićj wagi oni do sprawy tćj nie przywięzują, a żartując 
tylko z powyżćj przytoczonego argumentu, właściwy mo
tyw Koła polskiego uwzględniają. Nie stanie to oczywi
ście na przeszkodzie temu, iżby w prasie cokolwiek po- 

■’ '"'•eli.
Zdaje się, że komisya, obradująca nad właściwą u- 

stawą ugodową, przedłużającą związek handlowo-celny 
pomiędzy Cis a Translitawią, dziś wieczorem ukończy 
’’racę swoją a w przyszłym tygodniu sprawa ta przyjdzie 
jrzed plenum izby.

Na wczoraj zem posiedzeniu izby przyjęto pomiędzy 
innetni wniosek rządowy o utworzenie posad wicepreze
sów namiestnictwa we Lwowie i w Pradze, ze względu 
ną wielki obszar krajów i prace liczne. Wnioski posłów 
niemieckich utworzenia takichże urzędów w Wiedniu i w 
Bernie odrzucono, gdyż dochodzenia statystyczne wyka
zy, że namiestnictwa te właśnie połowę tćj pracy mają 
co lwowskie i pragskie.

We Lwowie na posadę tę niewątpliwie zamianowany 
Ostanie p. Lobl

Zofia, 12 października. 
(Wybory.)

(ak.) Zari Stojanow, — którego list otwarty wczoraj 
wąm podałem, — gdy Kaulbars zabawiał się w Swisto- 

rozmową z kilkudziesięciu włościanami, którzy wy
szli na jego spotkanie i mniemał, że już nie spotka się 
tu z opozycyą dla swoich żądań, — zjawia się naraz na 
czele kilkuset wieśniaków i mieszczan i oświadcza jene
rałowi kategorycznie, że Bułgarzy bardzo kochają Ro- 
syan i mają gympatyę dla jenerała, ale jeszcze większą
®>eć będą, gdy ich zostawi w spokoju,

Od przejażdżek Kaulbarsa odwróconą została uwaga 
nieco w stronę stolicy, na agitacyą przedwyborczą, a 
Płaszcza na same wybory do wielkiego sobrania, które

tu się odbyły przedwczoraj, tj. w niedzielę 10 paździer
nika.

Zgromadzenie przedwyborcze różnych korporacyi 
miejskich, które się było odbyło w piątek, a zamanife
stowało się sporami karawelistów z radosławistami, za
powiadało, że same wybory nie odbędą się bez walki.

W niedzielę początek wyborów był naznaczony na 
godzinę 9 rano, zarząd miejski jednak w nocy przylepił 
na bramie do podwórza szkoły ludowćj, gdzie się miały 
odbyć wybory, ogłoszenie, że rozpoczną się o 8 godzinie. 
Pospieszyła większość radosławistów rządowych i wy
brała biuro czyli komisyę skrutacyjną po swojćj myśli. 
Rozpoczęły się wybory. Szło wszystko spokojnie do 11 
przed południem.

Wówczas parę setek włościan z okolicznych wsi 
wprowadzonych zostało do konsulatu rosyjskiego, gdzie 
Nekliudow oznajmił im, że Rosja nie życzy na teraz 
wyborów i nie uzna ich prawności. Tutejszy organ ra
dosławistów zapewnia nawet, że konsul radził wprost 
tym włościanom, aby poszli i rozbili biuro wyborcze. 
Śledztwo musi to późnićj wykryć.

Bądź co bądź chłopi ci istotnie wprost z konsulatu 
połączywszy się po drodze z agitatorami karawelistow- 
skimi, udali się wprost na miejsce wyborów, mając pod 
siermięgami ukryte sopy (krótkie a grube pałki buko
we.) Tam rzucili się na urny i biuro wyborcze i chcieli 
wszystko rozbić. Radosławiści uprzedzeni o tem, ze
brali się na podwórzu w liczbie kilkuset i przywitali ich 
pięściami.

Rozpoczął się bój, w którym wieśniacy strasznie po
bici i pokrwawieni ratowali się ucieczką do konsulatu 
rosyjskiego, gdzie ich uraczono przekąską, wódką i 
winem.

Przywołane wojsko i żandarmerya stanęły na straży 
wyborów, a patrole konne i piesze zaczęły krążyć po 
mieście.

Około 4 godziny część tłumów zebrała się przed 
konsulatem i zaczęła żartować z ukrytych w podwórzu 
konsularnem i wyglądających z po za sztachet wło
ścian. Ci odpowiedzieli rzucaniem kamieni. Z ulicy 
odwzajemniono się temże. Rozpoczęło się bombardowa
nie. Kawasi konsulatu wyszli z rewolwerami i sztuć
cami i dali ognia do ulicy. Kilka kul trafiło w sąsie
dnie konsulaty — niemiecki i angielski. Konsulowie 
protestowali, lecz wkrótce zostali przeproszeni przez kon
sulat rosyjski.

Nadbiegł z kawaleryą i piechotą komendant miasta 
major Popow i rzekł do tłumów: „Proszę się rozejść; 
skoro padły strzały, teraz już moja robota“ —- a wło
ścian wezwał, aby natychmiast wyszli z konsulatu; do 
Nekliudowa zaś rzekł, iż jeśli ich zatrzyma i natych
miast nie wypuści, to komendant nie odpowiada za ca
łość i bezpieczeństwo konsulatu. Jakoż w tćj chwili 
nadchodził z ulicy nowy tłum uzbrojony w rewolwery.

Włościanie wyszli i otoczeni żołnierzami, zostali za
prowadzeni do koszar, gdzie wójtów zatrzymano i uka
rano ich rózgami, a resztę wypuszczono i odesłano do 
ich wiosek.

Nekliudow zebrał kupę kamieni na podwórzu i te, 
które tam padły, i własne, a spisawszy protokuł, po
słał zaproszenie do innych konsulów, aby go podpisali. 
Francuzki i niemiecki uczynili temu zadość, austryacki 
i angielski odmówili.

Wybory skończyły się o godzinie 5 po południu, a 
o 8 już było po skrutynium. Na 10,000 uprawnionych 
do głosowania, głosowało niespełna 2000. Wybrano sa
mych rządowców, a między nimi Stambołowa i Rado- 
sławowa, którzy tłumowi winszującemu im późnym wie
czorem tego zaszczytu dziękowali i zapewniali, iż z ma
łym wyjątkiem wybory w całym kraju wypadły po ich 
myśli.

Do późnćj nocy tłumy te obchodziły swój tryumf 
bankietami w restauracyach i okrzykami, tudzież śpie
wami po ulicach.

ZIEMIE POLSKIE.
& (- Przeciw żydom. —) Czytamy w „Dzienniku 

łódzkim“, iż polecenie władz sądowych o wydalaniu ży
dów pracujących u rejentów znalazło zastosowanie i w 
Łodzi, gdzie usunięto w tych dniach pisarza wyznania 
mojżeszowego z kancelaryi rejenta K. Był to zresztą 
jedyny Izraelita, mający pracę u rejentów łódzkich.

NIEMCY.

* Berlin, 22 października. (— O przygoto
waniach do etatu pruskićj monarchii —) donosi „Magde- 
burger Ztg.“, że minister skarbu wydał polecenie do 
nie wstawiania w etat żadnych niekoniecznie potrze
bnych wydatków. Skutkiem tego nie będą uwzględnione 
takie wydatki ministerstwa oświecenia, które i przy 
mnićj świetnem położeniu finansowem były zwykle u- 
względniane.

Samo się przez się rozumie, że jeżeli wiadomość 
„Magdeburger Ztg.“ z wiarogodnego zaczerpniętą jest 
źródła, o czem wątpić nie należy, to wniosek pp. Ham- 
mersteina i Kleista, żądający, jak wiadomo, znacznych 
sum na lepsze udotowanie kościoła ewangelickiego, nie 
ma żadnych widoków.

(— Nowy ambasador francuzki przy dworze ber
lińskim —) p. Herbette, który złożył dotąd tylko wizyty 
sekretarzowi w urzędzie spraw zagranicznych hr. Her
bertowi Bismarckowi oraz najstarszemu z zagranicznych 
dyplomatów zamieszkałych w Berlinie, włoskiemu amba
sadorowi hr. Launay, przyjmowanym będzie w dniu ju
trzejszym przez cesarza Wilhelma na uroczystćj audyen- 
cyi o wpół do 3 po południu.

(— Minister Gossler —) bawił w przeszłym ty
godniu u księcia Bismarcka w Warcinie, jak donosi 
„Post.“

(— Z Monachium —) piszą, że inwentarz pozo
stały po zmarłym królu Ludwiku został już wygotowa
nym. Wierzyciele króla przy pośrednictwie kilku insty
tutów bankowych zostaną spłaceni natychmiast go
tówką, do czego potrzeba będzie około siedmiu milionów 
marek.

(— O nowym szpiegu niemieckim aresztowanym we 
Francyi —) pisze prof. dr. Ratzel w Monachium do 
„Koelnische Ztg.“ eo następuje:

„Czytam właśnie, że w Bretanii aresztowanym zo
stał świeżo szpieg niemiecki nazwiskiem Sandler, bawar
ski oficer rezerwy kawaleryi. Ponieważ aresztowany jest 
młodym uczonym, którego znam dokładnie, przeto daję 
kilka słów objaśnienia.

„P. Christian Sandler, pochodzący z Kulmbach, 
studyował od wielu lat w Monachium geografią pod mo- 
jem kierownictwem. Towarzj'stwo geograficzne mona
chijskie ogłosiło w tym roku cenną jego pracę. Dla 
dalszych studyów udał się do Bretanii, dla badania jćj 
wybrzeży, poczynienia studyów w bibliotece paryzkićj i 
wydoskonalenia się w języku francuzkim. Ponieważ czę
sto mówiłem z nim o jego podróży do Francyi i nie

zwróciłem mu przy tem uwagi na ustawę o szpiegostwie, 
przeto poświadczyć mogę, że p. Sandler udał się do 
Francyi tylko w naukowych celach i to właśnie do Bre
tanii. Uważać go za szpiega jest po prostu śmiesznością, 
bo nawet mówi bardzo słabo po francuzku.“

(— f Dr. Karol Althaus —), najstarszy z docen
tów przy uniwersytecie berlińskim, umarł wczoraj w 81 
roku życia. Od r. 1837 należał on do berlińskiego uni
wersytetu i wykładał filozofią.

(— Rada związkowa —) odbyła w duiu wczoraj
szym plenarne posiedzenie pod przewodnictwem ministra 
Böttichera.

ROSYA.
* (— Walka kulturna. —) W tak zatytułowa

nym liście z Rygi do „St. Pet. Wiedomostki“ autor jego 
pisze między innemi:

„Wypierani stopniowo z miejscowych urzędów i 
szkoły germanizatorzy nasi, jak świadczą korespondenci 
tutejszych pisemek ludowych, widocznie postanowili zwró
cić usiłowania swoje ku zniemczeniu ludności krajowćj 
w drodze wpływów społecznych. Niemczenie za pomocą 
prasy, teatru, odczytów, stowarzyszeń i t. d. — oto jest 
droga, którą zamierzają postępować odtąd nasi kultur- 
tregerzy. Nigdy jeszcze, — tak świadczą liczni kores
pondenci, — język niemiecki śród Łotyszów i Estów nie 
czynił takich postępów, jak właśnie w czasach ostatnich “

Autor listu, przedstawiwszy następnie obraz dzia
łalności Niemców i Rosyan w tćj walce narodowościowćj, 
jaka staczaną jest przez obie strony w guberniach nad
bałtyckich, doradza Rosyanom, ażeby tćj samćj, co i 
Niemcy, używali broni: „Nasamprzód zaszczepiać w całym 
kraju nadbałtyckim we wszelkich dziedzinach życia spo
łecznego wpływy rosyjskie, a potem, gdy już grunt bę
dzie stosownie przygotowany, zaprowadzić w nim insty- 
cye ziemskie“.

BUŁGARYA.
* Zofia, 16 października. (— O misyi jenerała 

Kaulbarsa —) otrzymuje „Kölu. Ztg.“ z Zofii korespon- 
dencyą, krytykującą ostro niepolityczne jego postępowa
nie i ilustrującą poniekąd obecną sytuacyą.

Rząd petersburgski — tak pisze ów korespondent — 
zakomunikować kazał w chwili odjazdu Kaulbarsa mo
carstwom zaprzyjaźnionym, iż misya jego ma na celu 
złagodzenie stosunków pomiędzy Rosyą a Bułgaryą, zao
strzonych zdarzeniami lat ostatnich. Jenerał miał zao
szczędzić rządowi konieczności zajęcia Bułgaryi przez 
wojsko rosyjskie. Komunikat ten dyplomacya europejska 
poczytywała za poważny i szczery, a ci, którzy powąt
piewali może, czy Rosya istotnie pragnęłaby wstrzymać 
się od zbrojnego wkroczenia do Bułgaryi, — dziś już o 
szczerości tćj wątpić nie mogą, widząc wrażenie, jakie 
Kaulbars przez wystąpienie swoje w łonie dyplomacyi 
własnego kraju wywołał. Jenerał zdumiewającym do
prawdy beztaktem sprawił wręcz przeciwny skutek za
mierzonemu celowi, a przez to dyplomacyą rosyjską w 
niemały wprowadził ambaras. Kaulbars w przeciągu 2 
tygodni popsuł więcćj niż to w 6 miesiącach najzrę
czniejszy następca naprawić zdoła, a powagę rosyjskićj 
potęgi uszczuplił tak dalece, iż zdaniem wielu osób w 
Zofii zamieszkałych, Rosya nie może spokojnie patrzeć 
na obecny porządek rzeczy, i powinnaby energicznie 
wystąpić, niechcąc się na dalsze porażki narażać, — lubo 
teraz już za fakt niezaprzeczony uważać należy, iż uspo
sobienie przeważnćj części narodu bułgarskiego nieprzy- 
jaznem jest dla Rosyi.

Nad Newą wszakże inne panuje zapatrywanie, — 
tam pragną jak najdłużćj unikać okupacyi Bułgaryi i, 
jak słychać, rząd rosyjski zamierza w krót- 
ce do sułtana wystósować wniosek, aby 
wkroczył do Bułgaryi i „przywrócił p o - 
r z ą d e k.“

„Sądzę wszakże“ — tak pisze korespondent — „że 
Turcya nie postąpi tak daleko w swćj uprzejmości; prze
ciwnie, spodziewać się należy, iż trwać będzie nadal w 
obecnćj swćj praktyce, praktyce beczynności i wstrzemię
źliwości.

Wtedy naturalnie Rosya uczuje się sama zniewoloną 
do decydującego kroku. Dotąd bowiem ani Rosya ani 
też Anglia nic nowego tu nie przedsięwzięły. Natomiast 
krążą wieści, iż angielscy ajenci w Bułgaryi, szczególnie 
zaś w Wscbodnićj Rumelii energiczną rozwijają czynność, 
aby ludność tameczną zacęcić do oporu przeciwko Rosyi. 
Znanćj polityce angielskićj, która zamiast Anglików chę
tnie innych ludzi na pierwszy ogień wysyła, odpowiada 
to najzupełnićj. Anglicy pragną naprężenie obecne prze
dłużyć i zaostrzać dopóty, dopókiby ostatecznie Austrya, 
przez wkroczenie wojsk rosyjskich do Bułgaryi zniewo
lona, wystąpiła orężnie przeciwko Rosyi. Rachuba ta na 
razie nie przyniesie pożądanego rezultatu.“

(— Przepadły sympatye. —) Z powodu samowła
dnego postępowania Kaulbarsa i wypad
ków w Bułgary pisze „Diło“: „Gdzież podziały się 
te wielkie sympatye Bułgarów do Rosyi, które nawet w 
pewnćj mierze powinny były istnieć? Znikły zupełnie, 
kiedy Bułgarzy stanęli w obec kwestyi: być albo nie być. 
Zasługa to rosyjskich panslawistów, że Rosya obecnie 
tak kompromituje się przed Europą i Słowiańszczyzną 
i traci tę odrobinę sjmpatyi, jaką miała między Słowia
nami.“

T U R C Y A.
* (— Uprzejmość Turcyi —) okazywana ostatnie- 

mi czasy Francuzom, dała pohop do rozmaitych komen
tarzy. Korespondent carogrodzki „Kölnische Zeitung“ 
zadaje kłam wszelkim dotychczasowym a tak rozmaitym 
uwagom i tłumaczy grzeczność Wielkićj Porty tem, „że 
człowiek tem grzeczniejszy jest dla o s ó b , im mnićj 
uczynić zamierza dla spraw y.“

Sprawdza się przytoczony aksiomat i w tym przy
padku.

Albowiem pomimo wszelkich zabiegów ambasady 
francuzkićj, żadne dotychczas nie nastąpiły układy, a 
najmnićj w sprawie egipskićj.

(— Turcya —) nieustannie jeszcze zajętą jest uzu
pełnieniem materyałów wojennych; pomiędzy innemi za
kupuje pół tuzina statków torpedowych i nowe działa 
odtylcowe. Dział takich brak wielki widocznym był w 
armii tureckićj; tem mnićj przeto wnosić można z tych 
objawów, że to przygotowania do wystąpienia wojennego.

W sprawie tćj, zdaniem „Köln. Ztg.“, większy inte
res odgrwa dostawa niż istotne zbrojenie armii.

Ostatnie telegramy.
Zofia, 23 października. Rząd w odpowiedzi na notę 

Kaulbarsa protestującą przeciw złemu traktowaniu ro
syjskich poddanych w Bułgaryi, zażądał dokładnych dat 
dla stwierdzenia istotnych faktów i ukarania winnych.

Państwa
chrześciańskie półwyspu bałkań

skiego i Austro- Wągry 
w obec kwestyi wschodniej i polskiej.

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 241.)

IV. Albańczycy czyli Skypitarzy, 
potomkowie starożytnych Ulirów. Jest to drobny ludek, 
mieszkający pomiędzy Czarnogórą i Grecyą, Adryatykiem 
i Drymem, w bardzo górzystym i nieprzystępnym kraju. 
Jest on zupełnie surowy, dziki, ale niesłychanie bitny. 
Podzielony jest rzeką Szkumbem (w starożytności Genu- 
sus zwanym), na dwie całkiem odrębne gałęzie, Gogów 
i Tosków, którzy z trudnością się rozumieją. Pierwsi 
mieszkają na północ, drudzy na południe. Prócz tego 
dzielą się oni na katolików i muzułmanów. Katolikami 
są Myrydyci, mieszkający na północ. Skypetarzy stano- 
nowią najbitniejszą, najważniejszą część wojsk tureckich 
a przed okupacyą angielską Egiptu, stanowili jądro ar
mii egipskićj. Swobodę i wolność wysoko cenią i będąc 
tak nadzwyczaj walecznymi i posiadając tak górzysty, 
obronny kraj, byliby już dawno się wyswobodzili z pod 
jarzma tureckiego, gdyby im nie było nader trudnem 
porozumienie i wspólne działanie, z powodu podziału na 
szczepy i wyznania. Z tego powodu jeszcze trudniej- 
szem jest im zawarcie przymierza, zjednoczenia i fede- 
racyi z innemi ludami bałkańskiemi, choć jest dla nich 
bardzo potrzebne i pożądane. Ich tylko byłaby w stanie 
porwać do wspólnego działania i łączenia się z innemi 
ludami bałkańskiemi jakaś siła, któraby im zaimpono
wała swoją potęgą, a zjednała swoją popularnością.

V. JRumuni
są potomkami rzymskich kolonii, jakie Trojan założył 
w Dakii po jćj podbiciu. Zachowali się oni w górach 
siedmiogrodzkich podczas gminoruchów i wszystkich na
padów i burz wojennych ze strony dzikich hord, jakie się 
srożyły nad niższym Dunajem. Po ich przycichnięciu, 
mianowicie po ustąpieniu Pazenegów, Połowców i Kuma- 
nów z nad ujść Dunaju, spuścił się z gór Siedmiogrodz
kich niejaki Niger ze swoją rumuńską drużyną w rów
niny naddunajskie i zajął Tirwiszt, Bukareszt i inne mia
sta w wieku XIII i panował nad niemi i całą Wołosz
czyzną, a po pobiciu Mongołów przez króla węgierskiego 
Ludwika i cofnięcia się ich na Wschód, zszedł w połowie 
XIV wieku Bogdan ze swoją świtą z gór siedmiogrodz
kich i marmoroszkich, gdzie dotąd Rumuni jako pasterze 
ciche życie wiedli, na równiny Prutu i Mołdawy i dał 
początek Mołdawii rumuńskićj.

Mieszkali oni, jak się zdaje, zawsze pomiędzy Sło
wianami, gdyż w ich języku romańskim mieści się dużo 
wyrazów słowiańskich, stanowiących może piątą część 
ich mowy i to wyrazów po części z najdawniejszego, 
przedhistorycznego czasu mowy słowiańskićj. Wyrazy, 
oznaczające przedmioty kultury, są przeważnie słowiań
skie, nadto wyrazy oznaczające urzęda i godności, jak 
np. welikj' ban, w. dwornik, w. klinczar, w. stolnik, w. 
komornik, zupan, isprawnik, namestnik itp. Słowiański 
język był też nie tylko językiem kościelnym, ale i praw
niczym, liturgia i przepisy prawne, sądy były słowiań
skie i odbywały się także po słowiańsku aż do XVII 
wieku.

Zresztą historya Rumunów nie świetna. Pełna upa- 
karzającego służalstwa w obec najeźdźcy tureckiego i 
okrucieństw ze strony własnych wojewodów. Najwyżćj 
poważani i cenieni przez Rumunów ich wojewodowie, kazali 
od razu po kilkadziesiąt tysięcy swoich poddanych i ro
daków na pal wbijać.

Ale obecnie utworzyło się z Wołoszczyzny, Mołdawii, 
krajów bardzo zyznych i z Dobruczy królestwo rumuń
skie wcale poważne, liczące przeszło pięć milionów mie
szkańców, a otoczone jeszcze rumuńską po największćj 
części Besarabią, należącą do Rosyi, Bukowiną, należącą 
do Austryi, Siedmiogrodem należącym do Węgier, jako 
też wschodniemi częściami Węgier, prawie wyłącznie przez 
Rumunów zamieszkałemi. Przez Rumunów przeważnie 
zamieszkałą jest część królestwa serbskiego, pomiędzy 
niższą Morawą a Dunajem i Timokiem. Królestwo ru
muńskie ma więc widoki przy sprzyjających okolicznoś
ciach, utworzyć państwo wcale znaczne. Ale zjednocze
nie wszystkich prowincyi i okolic rumuńskich, które pra
wie wyłącznie znajdują się w posiadaniu tak potężnych 
mocarstw, jak jest Rosya i Austro-Węgry, nie tak łatwo 
da się wykonać. Gdyby one były w posiadaniu Turcyi, 
toby nie przedstawiały dla Rumunii tak wielkich trud
ności do ich pozyskania i ułatwiłyby zawarcie w tym 
celu przymierza zaczepno-odpornego, a nawet federacyi 
z Bułgaryą.

Ale na nieszczęście ani nawet w Bułgaryi, nie ma 
okolic rumuńskich, któreby pewnie chętnie odstąpiła Buł
gara Rumunii, gdyby ta jej pomogła pozyskać Tracyą 
i Macedonią Nie mając zaś widoków zyskania cośkol
wiek przez przymierze i federacyą z Bułgaryą, nie ma 
też Rumunia żadnego widoku interesu zawierania jćj, po 
zupełnem oswobodzeniu się z pod jarzma tureckiego i u- 
tworzen u samodzielnego królestwa rumuńskiego a nadto 
niezależnego księstwa bułgarskiego i autonomicznćj Ru
melii, które zasłaniają i zabezpieczają Rumunią ze strony 
Turcyi.

Jeżeliby Rumunia nie uniosła się zazdrością przy 
powiększaniu się Bułgaryi, podobnie jak Grecya i Serbia, 
i nie wystąpiła przeciw nićj, to chyba dla zabezpiecze
nia się przeciw Rosyi i Austryi uważałaby za użyteczne 
i potrzebne zawrzeć z Bułgaryą i innemi państewkami 
i ludami zadunajskiemi przymierze i federacye. Tylko 
że one wszystkie razem byłyby pewnie za słabe przeciw 
każdemu z tych mocarstw. Ale zależałoby to od orga- 
nizacyi tego państwa federacyjnego i jego rozwoju. W 
każdym razie byłaby Rumunia pewnie ostatnią, któraby 
do tćj federacyi przystąpiła.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
FOżIiAŚ. 23 października.

Teatr polski. Dziś po raz pierwszy ko- 
medya Mozera: Porucznik Szykowski.

Komedya Porucznik Szykowski ma właśoiwy 
tytuł: Reif Reifflingen, która na wszystkich sce
nach dzięki swemu humorowi i sytuaeyom komicznym wolnym 
od wszelkiśj płaskośoi cieszy się wielkiem powodzeniem.

Jutro (w niedzielę) dramat Szujskiego :HalszkazO- 
s t r o g a.

— ' Aa /włittMis belaznij subwencjonowania 
tru polskiego w Poznaniu złożyli?

36 zwyczajnych członków Towarzystwa mło
dzieży kupieckićj R kwart.Iną składkę 11 tur. 15 fen,

rtazern dziś złożono mr. 11 fen. 15.
— * Na bratnią pomoc otrzymaliśmy :
Zebrane w aptece p, Szymańskiego przez p. Józefa K. i



od starego wyougarza p. W. z Odolanowa 2 mr., od 
P- P. z pod Kobylopola 2 mr., od aptekarza p. Sz. 
wskiśj ulicy 1 mr. i od siebie 1 mr. — razem 6 mr.

Razem z poprzedniemi złożono 256 mr. 43 fen.
Dalsze datki chętnie przyjmujemy.
— * * Wystawa. W foyer teatru polskiego od niedzieli 

tj. od jutra dnia .4 bm. wystawionym będzie obraz W. Gerso
na: Powrót doPolski K a ź m i r z a Odnowiciela 
(1040 r.)

Obraz ten był wystawionym w Warszawie, Krakowie, 
Wrocławiu i zyskał tam pochlebny sąd i ocenę znawców i kry
tyki. Po wystawie u nas wystawionym będzie w Berlinie.

Wystawa otwartą będzie codziennie od godziny 
11 do 4, w niedziele zaś i święta od godziny 12 do B.

Wstęp dla dorosłych 30 fen., dla dzieci 15 fen.
— * Posiedzenie sekcyi archeologicznej Towa

rzystwa przyjaciół nauk odbędzie się w dniu 25 
bm. po południu o godzinie 6. Na porządku dziennym : odczyt 
p. Jażdżewskiego : O wykopaliskach zawiślańskich. Część II. Dr 
Koehler: Skarb w Dziećmiarkach znaleziony. Komunikaty.

— * Kwartalne walne zebranie Towarzystwa rzemieśl
ników polskich odbędzie się w poniedziałek dnia 25 bm. wie
czorem o godzinie 8 w lokalu p. B. Knolla przy Wrocławskićj 
uliey nr. 18 (kolonada Stocka). Młode to Towarzystwo urządza 
jak w zeszłym, tak i w tym roku szkółkę wieczorną piśmienni
ctwa kaligraficznego i ortograficznego, obok tego i rysunków, 
udzielanych przez dwóch doskonałych nauczycieli. Dająo przez 
to sposobność członkom swoim do korzystania z dwóch bardzo 
potrzebnych każdemu rzemieślnikowi przedmiotów, spodziewa
my się, że jak największa ilość członków do tychże wykładów 
się zgłosi. Zarząd.

— * Znów jeden majątek w powiecie szubiń
skim w drodze przymusowej sprzedaży poszedł na cele ko- 
lonizacyi niemieckiej.

Majątek ten J a b ł o w o, należał do p. Swinar- 
skiój. Rozległości ma 987 hektarów. Nabyła go komi- 
sya kolonizacyjna za 445 tysigcy marek.

Do licytacyi w dniu 19 b. m. stawił się z Polaków 
tylko p. Trzebiński z Bgdzitowa, lecz przelicytowa
nym został.

— * Na posiedzeniu wydziału historyozne 
go Towarzystwa przyjaciół nauk, które się, 
jak to już nadmieniliśmy, odbyło w dniu 18 b m. pod prze
wodnictwem prezesa tegoż wydziału p. W ł. Bentkow
s k i e g o, po załatwieniu spraw bieżących i po wyborze na 
członków Towarzystwa osób, które już wymieniliśmy, miał od
czyt p. Ig n. Zakrzewski o zatargach Polski z Krzyża
kami od r. 1411 — t. j. od tój chwili, do którćj doprowadził 
sz. prelegent opowiadanie swe w tój sprawie w odczycie roku 
zeszłego.

Otóż w dalszym ciągu swój rozprawy p. Zakrzewski przedsta
wił, że widząo Polskę rozbrojoną wielki mistrz Henryk z Plauen, 
niepomny wyroku Benedykta z Makry, począł skrzętnie zbierać 
r. 1413 siły zbrojne przeciwko Jagielle, miotając przed królem 
Zygmuntem, książętami niemieckimi, a nawet Papieżem coraz 
to nowe nań oszczerstwa. Ale nawet widoczny ten zamiar wtargnię 
oia do dzierżaw polskich nie był dostatecznym dla Jagiełły dowo 
dem niedalekiój wojny, gdyż nie przypuszczając, aby mistrz krzy- 
żaoki odważyć się miał na krok zuchwały, mało się troszczył o ze
branie sił zbrojnych, a natomiast w listach do miast pruskich 
wskazywał na niesłuszne Henryka postępowanie, W. Mistrzowi 
zaś proponował celem ostatecznego załatwienia wzajemnych nie 
porozumień zjechanie się w Grabiach. Dopiero wtenczas, gdy 
posłowie przez króla wysłani nic nie wskórawszy do kraju po
wrócili, Jagiełło się przekonał, że Mistrz krzyżaoki, który nie
ustannie wzywał pomocy na dworach angielskich, francuzkich, 
burgundzkich i niemieckich, zamierza na seryo wojenne rozpo
cząć zapasy.

Poinformowany o tych zabiegach mistrza król Zygmunt 
dał się nakłonić przez Jagiełłę do wysłania rozkazu na ręce 
Henryka, aby Zakon nie śmiał wojny rozpoczynać. Na to na
pomnienie Mistrz odpowiedział, że do tego, co czyni, zniewala 
go postawa Jagiełły, a nadto, że przyrzeka odstąpić od wojen
nych zapasów, byleby zakon utrzymał się przy dotychczaso
wych posiadłościach i Żmudź mu była zapewnioną. I znów 
rozpoczął dawne intrygi, i znów rozsyłał poselstwa z skargami 
na Jagiełłę, aż w końcu nastąpiło to, co przewidzieć było ła
two: wojska krzyżackie uczyniły pierwsze kroki zaczepne.

Wtargnąwszy do ziemi Bogusława, księcia Słupskiego, so
jusznika Polaków, i do ziemi Wyszogrodzkiej pomimo zapowie
dzianego zjazdu w Grabiach spustoszyli biskupstwo włooław- 
skie, a następnie zabrali miasta Kamień, Sępolno, Łobżenicę i 
zniszczyli całą krainę aż za Nakło. Drugi zastęp Krzyżaków 
wpadł niszoząc i paląc do ziemi Dobrzyńskiój i Płookiój. I kto 
wie, czyby się nie były powtórzyły smutne zdarzenia z roku 
1330 i 1331, zakończone ostatecznie bitwą i zwycięztwem pło 
wieokiem, gdyby w wewnętrznym ustroju krzyżackiego pań 
stwa ważne nie były zaszły zmiany.

Żywioły, z których państwo to się składało, dalekiemi były 
od spójni, bo nie było idei wspólnój, harmonii i jednolitości in
teresu. Widać to było po bitwie grunwaldzkiój, gdy miasta do 
zakonu należące dobrowolnie przeszły na stronę polską, widać 
to było teraz," gdy wzmagający się rostrój ostatecznym rozkła
dem zagrażał. Prócz tego rycerze zakonu stracili dawnego du
cha wojennego i teraz, gdy chodziło o zbrojne przeciwko Pol- 
soe wystąpienie, większość nie godziła się na politykę wojenną, 
a rezultatem tego było, że Henryk został ze swój godności zło 
żony i osadzony w twierdzy koprzywniokiój.

Tymczasem w Polsce lepsze nastały czasy i stosunki, 
poprzedzone zjazdem w Horodle, który był aktem wstępnym 
do ściślejszego połączenia się dwóch narodów, trapionych usta
wicznie przez zakon krzyżacki. Potędze złąozonyoh z Litwi
nami Polaków sprostać nie mógł rozstrojony wewnętrznie zakon 
krzyżacki, to też przewidując niebezpieczeństwo mistrz nowy 
Miohał Koohmeister, starał się wszelkiemi siłami odwieść Jagiełłę 
od wojennyoh zamiarów, które tenże powziął na seryo. Ale 
król Polski i Litwy obstawał bardzo stanowczo przy żądaniach 
swoich, ażeby Krzyżacy zwrócili Polsce ziemię chełmińską, mi- 
chałowską, Pomorze od toruńskiój Nieszawy aż do granic ziemi 
świeokiój i inne jeszcze drobniejsze dzierżawy.

Daremnie teraz mistrz krzyżacki obiecywał zrzec się pre- 
tensyi do ziemi żmudzkiój, Jagiełło żądał więcój i tylko uwzglę 
dniając usilne prośby mistrza odłożył wszystko do drugiego 
sądu w Budzie.

Uznając dawniejsze przewinienia zakonu mistrz Koohmeister 
mało miał odwagi stawić się na termin wyznaczony w Budzie, 
gdzieby mu wypadło jako reprezentantowi zakonu, z niejednego 
przed Zygmuntem się oczyścić. Dla tego też szukał innój drogi 
wyjśoia i po długich usiłowaniaoh udało mu się wreszcie unie
winnić, że ponieważ na termin 10 kwietnia wszystkioh pełno
mocników swoich zwołać nie zdąży, przeto w tym dniu na sąd 
do Budy przybyć nie może.

Rozpoczęły się tedy zapowiedziane już poprzednio rokowa
nia w Grabiach, które wszakże, jak to przewidzieć było można, 
do żadnego nie doprowadziły rezultatu.

Mistrz Koohmeister nie widząo innój rady, wzywał na po
moc księcia holenderskiego i książąt niemieckich, a w Austryi 
zabrał się do werbowania wojska. W odpowiedzi na te przy
gotowania Jagiełło poozął zbierać siły w Czeohach, Szlązku, 
Morawii, Miśnii i nawet w Brandenburgii, tak że się zdawało 
Europie, iż pragnie ostatecznej zagłady zakonu.

Przez złożenie Henryka z Plauen zakon nic nie zyskał, 
przeoiwnie, stracił o tyle, że zniechęcony Henryk v. Plauen 
niespodziewanym i wedle jego zdania niezasłużonym losem, wdał 
się w tajne układy z Jagiełłą, obieoująo służyć mu wiernie.

Nieszozęśoie zrządziło, że zdradę tę wcześnie dostrzeżono 
i byłego wielkiego mistrza przeniesiono do zamku brandenbur
skiego.

Brat jego natomiast, także z imienia Henryk, komandor 
gdański, przeszedł istotnie na stronę Jagiełły i towarzyszył mu 
wiernie służąc radą i orężem we wszystkich wyprawach.

Smutne te objawy w wnętrzu państwa krzyżackiego nie po
zostały bez wpływu na zewnątrz. Stracili zaufanie do zakonu 
krzyżaokiego książęta niemieccy, patrzała nań okiem niechętnym 
cała Europa.

Zakon rozdarty na dwa stronniotya, sam w sobie się tra
wił, a teraz jeszcze zagrażało ¡mu nowe niebezpieczeństwo uie- 
gnięoia przewadze polsko-litewskiój.

Jagiełło bowiem zgromadził siły wojenne i wraz z Witol 
dem ruszył na Krzyżaków. Przeprawił się przez Wisłę, wkro
czył w ziemie krzyżackie i zdobył wiele miast. Wszakże i ta 
wyprawa nie przyniosła zamierzonego rezultatu, głównie z po
wodu niechęci Witolda.

Oto w pobieżnem streszczeniu odczyt szan. prelegenta, 
oparty na badaniach źródłowyoh.

W opowiadaniu swem wskazywał sz. prelegent stronni
czość profesora Garo, którćj złożył jaskrawe dowody w T. 5 
Dziejów Polski.

Bardzo lioznie zebrani członkowie wydziału historycznego 
z wielką uwagą przysłuchiwali się gruntownój pracy szan pre
legenta.

Po ukończonym tym odczycie zabrał głos p.K.Jaro- 
o h o w s k i i również z tegoż T. 5 wykazywał rażące przy
kłady stronniczości profesora wrocławskiego.

agronoma 
z Wrooła-

— * Pr. Schneider, wyższy tajny radzoa 
zwiedził wczoraj wyższy zakład żeński pp. Danysz.

rejencyjny,

— * Z urzędu stanu cywilnego. W czasie od dnia 
16 do 22 października wywieszono w tutejszym urzędzie stanu 12 
zapowiedzi i zawarto 16 związków małżeńskich. Urodziło się 
w tym czasie 54 dzieci, 22 chłopców i 32 dziewcząt. Umarło 
43 osob, 19 dorosłych i 24 dzieci.

— * Slraż pożarna zarekwirowaną została wczoraj 
przed południem o godzinie 10 do domu przy Berlińskiój ulicy 
nr. 3, z powodu zapalenia się wiórów w jednój z komórek le 
wego skrzydła. Zanim wszakże straż przystąpiła do swój czyn 
ności, mieszkańcy szerzący się ogień sami stłumić zdołali.

— * Na mocy rozporządzenia policyjnego, zwykły targ 
poniedziałkowy w dniu 1 listopada z powodu święta katoli
ckiego nie odbędzie się. Urzędnicy policyjni otrzymali roz
kaz, aby przekupniów, którzyby pomimo to chcieli towary swe 
na sprzedaż wystawić, zmusili do opuszczenia placów targo 
wych i nazwiska ich podali władzy.

— * Onegdaj po południu uoiekły z stajni artyleryj- 
skiój przy ulicy Rycerskiój cztery konie i wprawiły w nie
małą trwogę przechodniów, pędząc cwałem do rogu ulicy św. 
Marcina, a następnie jeszcze przez znaczną część tój ulicy. Za 
nim jakąkolwiek szkodę wyrządziły, zdołano je przytrzymać i 
odprowadzić do stajni. Gdy spostrzegły parę innych koni, zwol
niły w biegu i do nich się przyłączyły.

—■ • Loterya. Przyszłe losowanie 175 król, pruskiój 
loteryi klasowći rozpooznie się we wtorek dnia 9 listopada. 
Odnowienie losów na to ciągnienie, za okazaniem losu starego, 
nastąpić powinno najpóźniój do godziny 6 wieczorem dnia 5 
listopada.

— * Na rok przyszły tj. 1887 kolor paszportów wyda 
wanych w państwie niemieckiem, jest ozerwony.

— * Poznańska sprytownia akcyjna odbyła w 
dniu dzisiejszym walne zebranie, na którem po różnych odpisa- 
niach w w>sokośei 60,9m0 marek i przekazaniu 41,121 marek 
funduszowi rezerwowemu, uchwaliła 6 i pół prooent dywidendy 
dla akcyonaryuszów

Do rady nadzorczej wybrani zostali ponownie pp. adwo
kat Berger, bankier Hugo Heimann i Albrecht Guttmann, wszy 
soy trzej z Wrocławia.

— * Loterya zagraniczna. Przed kilku miesiącami 
pisaliśmy o procesie, który wytoczył fiskus pewnemu kupcowi 
na Górnym Szląsku, żądając, aby kupiec wypłaoił 
fiskusowi pieniądze wygrane w loteryą sa
ską, jako nabytek nieprawny. Sprawa ta to 
czyła się w pierwszój instancyi przed sądem ziemiańskim w 
Opolu. Pozwany kupiec miał wypłacić fiskusowi loOt) marek, 
chociaż z tój sumy tylko połowę otrzymał, bo drugą połowę 
wypłacił wspólnikowi losu.

Sąd ziemiański w Opolu oddalił powoda (fiskusa) z skar
gą Przeciw temu wyrokowi założył ^fi^kus apelacyą do sądu 
nadziemiańskiego w Wrocławiu, gdzie w tych dniach sprawę tę 
rozpatrywano i skazano kupoa na wypłacenie f,i 
skusowi tych pieniędzy i na koszta. Jest to 
ostatnia instancya, od którój już nie ma w tój sprawie odwoła 
nia. Tak więo podług tego wyroku przysługuje fiskusowi pra
wo konfiskacyi pieniędzy wygranych w 1 o 
teryezagraniczne.

Podług gazet niemieckich nie rozsprzedano jeszcze wszy
stkich losów' podwojonój nowój loteryi pruskiój. Przyczyną 
tego ma być ta okoliczność, że jeszcze bardzo wielu poddanych 
pruskich w granicach Prus gra w zagraniczne loterye: w sa
ską, brunświcką, hamburską itp. Dla tych pewno teraz wyrok 
wrocławskiego sądu nadziemiańskiego będzie wskazówką i prze
strogą.

—. * Po Ameryki wywędrowało z powiatu obornickiego 
w trzecim kwartale rb. 42 osób. W tym samym kwartale roku 
1885 wywędrowało do Ameryki z tegoż powiatu 64 osób, a r. 
1884 osób 86.

— * Z Gniezna donoszą nam, że tam w nocy dzisiejszój 
padał śnieg.

— * Ks. Stan. Gdeczykowi, wikaryuszowi katedralne 
mu i asesorowi konsystorskiemu w Gnieźnie, udzielił ks. oficyał 
Korytkowski kanonioznój instytucyi na penitencyarza przy ka
tedrze gnieźnieńskiój.

— * Wieś rycerską Ostaszewo należącą do pani Agnie 
szki Biesiekierskiój z Kongresówki, a obejmującą 397 hektarów 
nabył drogą subhastaoyi w dn. 21 bm. p. Rafał Mierzyński za 
203,095 marek.

— * Z Inowrocławia donoszą, że wieś rycerską pana 
Tomasza Kozłowskiego, Jaronty, w powiecie tym położoną a 
mającą obszaru 236 hektarów, nabył na subhaście J Faibusch z 
Inowrocławia za 216,000 mr.

— * Naczelny prezes zwiedzał w tych dniach miasta 
Wągrówieo i Łopienno. W pierwszym powitał go landrat Un 
ruh, który poprzednio naprzeciw gościowi pojechał aż do Ro 
goźna, w obecności głównych reprezentantów władz miejskich, 
dyrektora gimnazyum Ronkego, duchowieństwa i innych osób. 
Landrat Unruh towarzyszył następnie p. prezesowi w podróży 
do Łopienna, gdzie wraz z 4 radnymi miasta powitał gości bur 
mistrz tamtejszy.

— * Dnia 20 bm. przybył do Janówca naczelny prezes 
prowincyi tutejszej, w towarzystwie prezesa regenoyi p. Tiede- 
manna i landrata p. Unruha. Hr. Zedlitz-Triitzschler powitany 
przez reprezentacyą miejską, nauczycieli i duchowieństwo, za
bawił tylko kwandrans w hotelu Świątkowskiego, a następnie 
udał się przez Łopienno do Pobiedzisk. Ztamtąd pojechał pan 
naczelny prezes do wsi Ustaszewa, wygtawionćj na snbhastaoyą, 
celem zbadania, czy się kwalifikuje na czele kolonizacyjne.

— * Pyrekcya domu karnego w Rawiozu ogłasza, że 
z zakładu obłąkanych w Owińskaeh zbiegł przeznaczony tam- 
dotąd z Rawicza, jako chory umysłowo, robotnik fabryki cygar 
Otto Moritz. Poszukiwany miał za dwukrotną kradzież do od 
siedzenia 2 lata i 3 miesiące w domu karnym.

— * Dyrektorem prowinoyalnego banku akoyjnego w 
Poznaniu mianowany został w miejsce zmarłego dr. Źieglera, 
dotyohozasowy rendant tego banku p. Oskar Krieger.

— * Proboszcz rządowy Talaczyński skazanym został 
na 200 marek kary za obrazę sędziego w Wielkioh Strzelcach.

— * Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 24 października 
Rafała.

Wschód słońoa o godzinie 6 minut 42, zaohód o godzinie 
4 minut 46.

Dnia 24 października 1648 roku kozacy ustępują z pod 
Lwowa.

października K r y- 

6 minut 44, zachód o godzinie

Pojutrze w poniedziałek dnia 25 
spina.

Wschód słońoa o godzinie 
4 minut 44.

Dnia 25 października 1633 roku uwolnienie Smoleńska od 
oblężenia.

Zapiski meteorologiczne.
Dnia 22 października 1886 r., o 8 godzinie rano.

S t a 0 y e. Baro
metr. Wiatr. Stan

powietrza.
Term.
Cels.

Mulaghmore . .
Aberdeen . . . 
Chrystiansund 
Kopenhaga . . . 
Sztokholm . . . 
Haparanda . . . 
Petersburg . . . 
Moskwa ....

7.>8 
759 
761 
780 
763 
774 
776 
771

Płd.W. 4
Płd.Z. 1
W Płd.W. 3 
W.Płd.W. 3 
W. 4
Z. 4
W. 1
Płn.Płn.W. 1

pochmurno 
bez chmur 
pochmurno 
zaohmnr. 
zachmur. 
zachmur. 
bez ohmur 
bez chmur

7
4
8

10
5
1
5
7

Kork, Queenst. .
Brest...................
Helder ....
Sylt...................
Hamburg . . . 
Swinemünde1) . . 
Neufahrwasse”) 
Kiaipeda’i . . .

757

760
759
760 
7’>5
761 
766

PJd.Płd.Z. 4

Płn. Z. 1
I cicho

cicho
Z.Płn.Z. 1
W. 4
Płd.W.Pld. 4

zachmur.

pochmurno
mgła
mgła
mgła
deszcz
zachmur.

12

12
9

10
10
3

Paryż...................
Monaster .... 
Karlsruhe. . . . 
Wiesbaden . .
Monachium . . . 
Kamienica4). . .
Berlin...................
Wiedeń .... 
Wrocław5) . .

761
764
763
764 
761 
759 
76!) 
757

z. 51
Płd.Z. 3

oioho 
Płd.Z. 3
Z. 1
Płn.Z. 1
Z. 5
Płn.Płn.W. 5

zaohmur.
deszcz
zaohmur.
zachmur.
zachmur.
deszcz
zachmur.
zachmur.

9
9

10
7
9

10
10
5

Isle d’Aix . . .
Nizza...................
Tryjest .... 760 W.Płd. 1 t «chmur. 15

*) W nocy deszcz, 
godz. 8 deszcz. 

Płn. = północ,

. _ ’) W nocy mocny
śron. “ ~

jaśnienia:
wschód. Z. = zachód.

Skala siły wiatru: 1 = lekki powiew, 2 == mały, 
3 = slaby, 4 = umiarkowany, 5 = orzeźwiający, 6 = silny, 
7 = mroźny, 8 = burzliwy, 9= burza, 10 = silna burza, 11 = 
gwałtowna burza, 12 = orkan.

*) Wczoraj deszcz.
*) Parno. 5) Do

Ob j ’

Pogląd na stan powietrza.
Maksimum oiepła z północy Europy przeniosło się nieco 

ku wschodowi, podczas gdy nowe maksimum wytwarza się w 
południowo-zachodniój części Europy, tak iż w szerokim pasie 
ziemi, który z półwyspu bałkańskiego oiągnie się w kierunku 
północno-zachodnim do morza półnoonego nacisk powietrza jest 
najsłabszy. W pasie tym przy wolnym ruchu powietrznym jest 
mglisto, pochmurno i dżdżysto.

Temperatura w Europie środkowój w ogóle* pad la, szcze
gólnie zaś w częściach wschodnich. W Kłajpedzie powietrze 
jest mroźne, w Petersburgu temperatura spadła do minus 5, a 
w Moskwie nawet do 5% stopnia Celsiusza.

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu 
w październiku.

Data i godz. Baro
metr. Wiatr. Stan

powietrza.
Temp, 

w stpn. 
Cels.

22. po połud. 2
22. wieoz. 9
23. rano 7

754.4 
75K,5
758.4

Pin.-zach. ożyw. 
Płn.-zach. średni 

Płn. słaby

Poohm. deszcz 
pochmurno 
pochmurno

h 3,6 
h 2,2
H 2,3

Dnia 22 października maiimum ciepła + 10°0 Cels.
Dnia 22 października minimum oiepła + 2°3 Cels. 
Prognoza na dzień jutrzejszy według „Pos. Ztg.“ jest na

stępująca :
Przeważnie pogodne, suche powietrze przy słabyoh wia

trach. W nocy i zrana przejmujące zimno; miescami nocą 
przymrozek i szron ; mglisto.

Stan wody w Warcie.
Poznań, dnia 22 października rano 0,4G metr. 

„ „22 „w połud. 0,42 „
„ „23 „ rano 0,42 „

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 22 października.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Włodarski z Berli 
na. Grygrowicz z Bydgoszczy Hoeven z Aniołki. Bro 
dowski z Moskwy. Schneider z Torunia. Markus z Frank
furtu

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

(W.) Poznań, 23 października. (Sprawozdanie ty
godniowe z obrotu ziemiopłodów). Pomimo 
późnój pory roku mieliśmy temperaturę w ubiegłym tygodniu 
łagodną i tylko cokolwiek deszozu. Oziminy w skutek korzy 
stnego powietrza bardzo dobrze się udają, stan ich w całój pro
wincyi zadawalniająoy. Wysoki stan cen na wrooławskim tar
gu ściąga prawie z całego Księstwa większą część pszenicy 
żyta; w skutek tego dowozy na targ tutejszy są małe, pocho
dzą zaś teraz prawie wyłącznie tylko z Prus Zachodnich i Kró
lestwa. Podaż zboża jarego również słaba, tak, że brak szcze 
gólnie piękniejszych gatunków dotkliwie daje się uczuwać. Przy 
przeważnie stałój tendenoyi mieliśmy na wszystkie płody dobry 
popyt. Z strony konsumcyi bardzo wiele kupowano, również 
z strony eksporterów był większy udział kupujących. Psze
nica bardzo uwzględniana, 145-155 marek. Żyto miało 
bardzo łatwy zbyt i trzymało się stale w cenie, 119—125 ma
rek. Jęczmień poszukiwany do wywozu lepiój płatny, 
15—160 marek. Owies mniej podawany, 110 120 marek. 
Groch stałój, do paszenia 123—125 marek, do gotowania 
135—140 marek. Łubin więcój uwzględniany, niebieski 75— 
80 marek, żółty 85 —95 marek. T a t a r k a wyżćj, 122—130 
marek. Wszystko za 1000 kilogramów. Mąka znajdowała 
więcój odbytu, pszenna nr.00 11.50—12 marek, numer 0 
10,25—10.50 marek, r ż a n u a numer 0 i 1 9,25—9.50 marek 
za 60 kilogramów.

Okowita. Przy spokojnym interesie mieliśmy tenden 
cyą lichą, w cenach przeoież nie zaszła żadna znaczniejsza zmia
na, ponieważ przy tak niskich cenach mało było sprzedających 
na targu. Na kwiecień-maj zakupiono znaczniejsze pozycye na 
spekulacyą. Zamiejscowi jprawie żadnego nie biorą udziału w 
interesie. Towar surowy miał żywy popyt nadchodzące dowo
zy znajdują łatwy zbyt, tak dla wywozu, jak również dla tutej 
szych fabryk sprytu. Ostatnie notowania: na październik i 
listopad-grudzień 34.30marek, na styczeń 34,40 marek, na luty 
34,70 marek, na marzeo 35,10 marek, na kwiecień-maj 35.80 
marek za 10000 litrów proc.

WIADOMOŚCI GIEŁDO WE.

Giełda poznańska, 23 października.
(W.) P o z n a ń, 23 października. (— Sprawozdanie 

giełdowe. —)
Stan powietrza: deszcz.
Żyto bez handlu.
Cena wypowiedzialna —.— mrk. Wypowiedziano — ctr. 

Na październik 122.— ofiarowano, na październik-listopad —.— 
ofiarowano, na listopad grudzień —.— ofiarowano.

Okowita: stale.
Cena wypowiedzialna —.— mr. Wypowiedz. —.— litrów 

na październik 34.30—, płaoono, na listopad 34.30— marek
płacono, na grudzień----- płacono, na styczeń 34 40—.—
płacono, na łuty 34.70-— płaoono, na marzeo 35.10 płaoono, na 
kwieoień-maj 35.8J płacono.

Okowita w miejscu (bez beozki) 34.20 płc. 
(Sprawozdanie urzędowe.)

Żyto bez handlu.
Okowita: Cena wypowiedzialna —.— marek. Na pa

ździernik 34 30—.— płacono, na listopad-grudzień 34.30—.— 
marek płacono, na styczeń —.— marek płacono, na styczeń- 
luty —.— marek płacono, na luty-marzeo —.— marek płao. 
na kwiecień-maj 35.80—.— płao.

Wypowiedziano: 0,000 litrów.
Okowita w miejsou (bez beozki) 34.20 mr.

•T ' (W.) Poznań, 23 października. Ceny mąki. P s z e n n a nr. 
00 11.50—12 mrk , nr. 0 10.25—10.50 mrk., rżana nr. 0 i 1 
9.25—9.50 mr. po 50 kilogramów.

(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 23 października 
„ nowe listy zastawne poznańskie 102.60. S1/,®/,, nowe listy 

zastawne poznańskie 99.80 4% nowe listy rentowe poznań
skie 104.10. 5% powiatowe obligaoye 102—. 4*/,% powiato
we obligacye 101.75 31/«®/# szląskie listy zastawne —. 4%
szląskie listy rentowe 104.20. Kwileoki Potooki i Spółka 
(Bank rolniczy —.—. Poznańskie akcyjne stowarzyszenie spry- 
towe 103.50. Poznański bank prowinoyonalny 119.—. 4’/»% 
pruska pożyczka ukonsolidowana 105.80. 3%% premiowana po
życzka z 1885. 3’/«°/o obligi długu państwa 100.60. Starogardzko- 
poznańskiój kolei żelaznój 103.75 Warszawsko - wiedeńskiój 
kolei żelaznój 291 —. Austryackie noty bankowe 162.80. Au- 
stryaoka renta srebrna 6870. Węgierska renta złota 103.— 
Polskie listy likwidaoyjne 56.75. Listy zastawne Królestwa 
Polskiego III emisyi 60.50. Rosyjskie noty bankowe 193.70 
marek.

Giełda wrocławska, 22 października. 
(Urzędowe sprawozdanie giełdowe.)

Żyto (per 2000 funtów) b. int. Wypowiedziano — cent 
Cena wypowiedz, — marek. Na ten miesiąc 130.— marek ot, 
na październik-listopad 129. marek of. żąd., na listopad-gru
dzień 128.— of., na kwieoień-maj 132.50 żądano.

Owies per 1009 kilogramów Na ten miesiło 105 żąd., 
na październik-listopad 105 żąd., na listopad-grudzień 108 żąd, 
na kwiecień-maj 112 żądano. / I

Olój rzepiowy bez interesu, wypowiedziano — cent, 
loco według gatunku po 5000 kilog. — po ¡00 kilog. na paź
dziernik 45.- żąd., kwiecień-maj 1887 46.— żąd.

Okowita: m. zm. Wypowiedziano —,— litrów. Cena 
wypowiedzialna — Na ten miesiąo 34.80-34.70 płac., na paździer
nik listopad 34.80-34.70 płao., na listopad-grudzień 34.80-34.70 płc., 
na grudzień-styczeń 1887 —. płac., na styczeń-luty —.— pł., 
na luty marzeo —.— płacono, na kwiecień-maj 1887 roku 36 30 
żądano — ofiarowano.

Notowania bomisyi mianowanój przez izbę handlową.

Płd. = południe. W. ■■

Za 100 kilogr. piękn
Jip

f to w.
4

średn tow.
4

pośled. towar
4

I Rzep........................
I Rzepik zimowy . .
I Rzepik latowy. . ,
I Rydz........................
1 Siemię lniane . . .
I Siemię konopne . .

19
18
20
21
22
16

HU
70
50

53

18
.7
19
23
20
15

IU
80
50

50
50

ił
16
18
19
18
15

30
80

50

Kartofle za 2 litry 0.08,-0.09—0.10 marek. — Siano 
2.80-3.20 marek za 50 kilogr. — Słoma 37.00—40.00 marek 
za 600 kilogr.

Giełda'bydgoska, 22 października. (Sprawozdani, 
izby handlowój.) Pszenioa: niezm., piękna 144_u« 
marek, jasno-pstra średni gatunek — marek, pośledni gatunst
135-142 mr. Zyto: słabo, wedle gatunku 110-114 mrk. _j*
ozmień: piękny 125-135 marek, pośledni gatunek 1O5-12q 
marek, — Owies: według gatunku, looo 105—118 m? 
rek. Groch: nominał., do gotowania 145-156 marek, na pas». 
120—132 marek. — Rzep i Rzepik nominalnie. — 0kn 
wita: per 109 litrów a 100% 33.50 marek. — Kurs rubli". 
192.50 marek.

Berlin, 22 października.
(Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiój)

Pszenioa: per 1090 kilogram. Loco opieszale. Termin« 
stale. Wypowiedz. 1000 centn. Cena wypowiedzialna 
mrk. Loco 143—168 wedle gatunku, żółta do przesyłki 143 
marek płaoono, średnia biała marchijska —.— marek z kolej
płac., na ten miesiąo---------marek płacono, na październik.
listopad —.— płacono, na listopad-grudzień 149.25_
płac., n* grudzień-styozeń —.— marek płacono, na styczeń.
luty 1887 roku—płaoono, na kwiecień-maj 159.------mar"
płacono, na maj-czerwieo 160,75 marek płaoono, na ozerwiec’ 
lipieo —.— płacono.

Zyto: per 1000 kil. Looona piękn. towar popyt. Termina 
spokoj. Wypowiedz. 25.000 centn. Cena wypowiedz. 124.5 ma- 
rek. Loco 123—130 marek wedle gatunku, gatunek do przesyłki 
124.0 marek płac., krajowe piękne —.— marek płaoono, dobre 
— marek z kolei płacono, na ten miesiąo 124.75-124.25-,— piac 
na paźdz-listopad 124.75-124.¿5--.— płac,, na listopad-grudzień
125.25-124.75 płacono, na grudzień-styczeń----- marek płacono
na kwieoień-maj 1887 roku 130.05-130.—.— marek płacono, na 
maj-czerwiec 131.—130.05 płacono.

Jęczmień: Per 1000 kilogramów loco spok., wielki 
i mały 113-180 marek płac, wedle gatunku.

Owies: per 1000 kilogr. Loco niezmiennie. Termina stale, 
Wypowiedziano 4,000 centnarów. Cena wypowiedzialna 1 0.05 
marek. Loco 106—148 wedle gatunku, gatunek do przesyłki
111.— marek, pomorski 129-131 średni płacono, dobry__
płacono, pruski piękny 134-135 z kolei płacono, średni —.
płacono, dobry-----.—, marek płaoono, piękny----- .— z kolei
marek płacono, na ten miesiąo 11;- — .— marek płacono, na 
październik-listopad 111—mar.) płac, na listopad-grudzień
111------ płac, na kwiecień-maj 1887 roku 114.—. - płacono
na maj-ozerwiec 115.25 płacono.

O k o w i t a : per 100 litrów a 100% 10,000%. Termina 
trz s. Wypowiedz 20,000 litr. Cena wypow. 35.7. N ten 
miesiąc 35.9-35.6-35.8 marek płacono, na październik-listopad 
35.9-35 6-35 8 pł., na listopad-grudzień 35.9 35.G-35.8 mr. plac.,
na grudzień-styozeń----- . - marek płacono, na styczeń-lut?
1887 roku —.— marek płacono, na luty-marzeo 36.4-36.3 marek 
płaoono, na marzec-kwiecień 36.8-36.7 płacono, na kwiecień-maj 
37.5-37.2-37.4 marek płacono, na maj-czerwieo 37.09-37.6-37.7 
marek płacono.

Okowita per 100 litrów a 100 pot. — 10,000 pot. bez be
czki 35.3-----marek płacono.

Mąka pszenna nr. 00 22.50-21.— marek, nr. 0 21. -. 
19.— nr. 0 i 1 —.— mr., rżana nr. 0 17.50-17.— marek, nr. 0 i 
1 18.50-17.50 marek per 100 kilogram brutto z miechem. Nr. 
0 1 marek wyżój jak nr. 0 i 1 per 100 kilogramów brutto z 
miechem.

Magdeburg, 22 października. (Ceny o u k r u.) 
Cukier surowy, podstaw. 96 proc. 19.70—20.00 m.j

„ „ rend 88 proo 18.80—19,00 m.
Usposobienie: spokojnie.

Mielona raiinada (wł. beczki) . . 24.75—25.50 m.
Miel, cukier pośledni I (wł. beczki) 23.75—24.— m. 

Usposobienie: spokojnie.

Kursu telegraficzne.
SZCZECIN, 23

Kurs z dnia 
Pszenioa stałej 
na paźdz.-listop 
na kwiecień maj 
Zyto niezm.
na...................
na paźdz.-listop. 
na kwiecień-maj. 
Olój rzep, stale 
na paźdz. 
na kwiecień-maj

października 
23 22

153 — 
161 50

122 — 
128 —

44 £0
45 75

122 
128

44 50
45 50

151 50 
160 —

1886.
Kurs z dnia 

Okowita stale 
w miejsou . . 
na paźdź.-listop. 
na listop.-grudz. 
na kwiecień-maj 
Rzepik
na...................
Olój skalny . . 
w miejsou . .

23 j 22

34 90 34 80
35 - 34 80
35 10 35 -
37 30 37 -

10 80 10 80
I

BERLIN, 23 października 1886. 
Kurs z dnia

Pszenica wyżój I 
na paźdz. listop. 
na kwiecień-maj 
Zyto stałej 
na paźdź. 
na listop.-grudz 
na kwiecień maj 
Olój rzep, stale 
na paźdz.-listop. 
na kwieoień-maj 
Okowita wyżój 
w miejsou. . . .
na...................
na paźdź.-listop. 
na listopad grudź. 
na kwiecień-maj 
na maj-ozerwiec. 
Owies 
na paźdz.

Wypowiedziano: 
żyta U 00 węopli 
okowity 159000 I.

Kurs z dnia23 22

150 50 149
160 — 158 75

125 25 124 25
125 50 124 75
130 60 130

44 70 44 70
45 80 45 50

35 50 35 30
— — — —
36 20 35 70
36 20 35 70
37 80 37 30
38 10 37 60

121 - 120 75

Pożyozka 4%. . 
Pozn.4% lis. zast.

. 31/«*/® lit «»»• 
„ listy rent.

Austr. banknoty 
Austr. renta srbr. 
Ros. banknoty . 
Ros.poż. ang.1871 
Ros.ziem.list. zas. 
Pols. list. zast. 5% 
Polsk. listy likw. 
Węg.4%renta zlot 
Aust. akoye kred. 
Austr. frano. kolój 
Lombardy ....

tjsposob giełdy 
słabe.

22
105 70
102 70
99 75

103 80 
163 10
68 75

193 60
97 90
96 90
60 50
56 25
84 10

456 50 
391 50 
177 -

(Nadesłano.)
Nie jest łatwą rzeczą, jak to każdy wie o tem kto 

skłonny do zaziębienia, pozbyć się szybko kataru, a jedna
kowoż najczęściój udaje się to w bardzo krótkim ozasie, jeżeli 
się zażyje niezwłocznie znanych od kilku lat katarowych pigu
łek W. Vossa, które działając bezpośrednio na zapalenie błony 
nosowćj usuwają przyczynę kataru, kaszlu ohrypki itp. Vossa 
pigułek katarowych nabyć można w Czerwonój aptece S. Ra- 
dlauera w Poznaniu. Każde prawdziwe pudełko jest opatrzone 
w nazwisko dr. Wittlingera. (5857)

Tańszy ale niewątpliwie szlachetniejszy aniżeli perfumo
wane zagraniozne likiery jest Widtfelda ulubiony Magenbehagen 
skład główny w Poznaniu n Braci Miethe i Jakuba Apyfc

Nie szkodząc bynajmniej ciału, są nad-- skuteczne. 
W czasie gorącćj pory roku z powodu uchybień ./etetyoznyob 
powstają bardzo często nieregularnośoi w organach trawienia 
(zamulenie z uderzeniem krwi, bicia serca, ból głowy itp.) a w 
takich przypadkach trzeba zapobiedz i innym cierpieniom orzsz 
spieszne użyoie dobrego środka, jakim są znane w takim <»• 
zij) pigułki aptekarza R. Brandfa. Trzeba przekonać się zawsze, 
aby każde pudełko pigułek szwajoarskioh R. Brandfa (któro 
nabywać można w aptekach za 1 mr.) miało biały krzyż w crer- 
wonem polu i nazwisko R. Brandfa. Wszelkich innych puda- 
łek nie trzeba przyjmować. (4481)

Druga berlińska loterya pojazdów i koni odbędzie się 4 1 
5 listopada 1886. Znowu będą wylosowane piękne ekwipaże i 
konie szlachetnój rasy, częścią pełnój krwi, wartośoi 15,(.'(»O mr., 
8 00, 6000, 5000, 4000, 3000, 2000, 500, 1000 mr. itd. Nadto
3509 wygranych składająoych się zlotyoh i srebrnych medali- 
Cena losu 2 mr.

Haute -Nouveauté
„Violetta." ê

Papierosy Nr. 355 z tytuniu smyrneńskiego^wyrabiane wy
sokiego gatunku i aromatu poleca po 2 mr. 50 fen. za 100 sztuk

Fabryka firma B. 'Weller w Dreźnie.

¡Tureckie tytunfte!
Z ostatniego żniwa w wielkim wyborze, wybornych 

ęatunków od 4 do 40 marek za kilogram, poleca fabry- 
ta papierosów i tureckich tytuni firma (1401

B. Weller w Dreźnie.
(»•¿»tok).



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 244.
Niedziela, dnia 34 października 1886.

Bekanntmachung.
Mit Ablauf dieses Jahres endigt die Wahlperiode der Herren Stadtverordneten

Commerzien-Rath Herrmann Rosenfeld 
Kaufmann Adolf Kantorowicz 
Hutfabrikant August Ziegler

der II. Abtheilung.
Kaufmann Siegmund Idssner
Geheimer Medizinal-Rath Dr. Eduard Relifeld 
Buchdruckereibesitzer Dr. Wladislaus Łetoiński

Ferner sind im Laufe der Jahre 1885 und 1886 ausgeschieden:
a) die in der I. Abtheilung gewählten Herren 

Geheimer Commerzienrath Bernhard Jaifß und
Juztizrath Albert Tsehuschke, deren Wahlperiode Ende dieses Jahres abgelaufen sein würde in Folge 

Ablebens, ‘
Justitzrath Wilhelm Klemme, dessen Wahlperiode ebenfalls Ende 1886 wäre, in Folge Niederlegung des 

Amtes,
Pferdebahn-Director Rudolf Reymer, welcher bis zum Ende dieses Jahres gewählt war, und
Kaufmann Wolf Kronthal, dessen Wahlperiode 1888 ihr Ende erreicht hätte, in Folge ihrer Wahl zu 

Magistrats-Mitgliedern,

der III. Abtheilung.

b) von den in der II. Abtheilung gewählten Herren Stadtverordneten:
Justizrath Paul Hützel, dessen Wahlperiode in diesem Jahre zu Ende ging, in Folge Verzuges nach Hirsch

berg, zowie
Jngenieur Wilhelm Schweiger, welcher bis zum Jahre 1888 gewählt war, in Folge seiner Wahl zum Mit- 

gliede des Magistrats,
c) von den in der III. Abtheilung gewählten Herren Stadtverordneten:

Chef-Redacteur Carl Fontane, dessen Wahlperiode Ende dieses Jahres abgelaufen sein würde, in Folge Nie
derlegung seines Amtes.

Die wahlberechtigten Gemeindewähler der Stadt Posen werden hiermit eingeladen, die erforderlichen Wahlen vorzunehmen.
Die Wählerlisten haben in der Zeit vom 15. bis 30. Juli d. J. offen gelegen.
Das nachstehende Tableau weist die Zahl der in jeder Abtheilung,' beziehungsweise im ersten und zweiten Wahlbezirke der II. Abtheilung und in jedem der vier Wahlbezirke der III. Abtheilung zu wählenden Stadtveror

dneten nach, ferner die Zeit, für welche sie, und wie viel Hausbesitzer zu wählen sind. Ebenso ist Ort und Stunde der Wahl daraus ersichtlich.
Die Abstimmuneg erfolgt mündlich zu Protokoll.

Einfang der Wahlbezirke.
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Einfang der Wahlbezirke.
Auf

wie viel 
Jahre.
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Alter Markt 
Breite Strasse 
Breslauer Strasse 
Büttelstrasse 
Dominikanerstrasse 
Franziskanerstrasse 
Jesuitenstrasse 
Judenstrasse

Erster Wahlbezirk.
Klosterstrasse 
Krämerstrasse 
Marstallgasse 
Nasse Gasse 
Neue Strasse 
Schlossberg 
Schlossstrasse 
Schlosserstrasse

Schuhmacherstrasse 
Schulstrasse 
Taubenstrasse 
Teichstrasse 
Waisenstrasse 
Wasserstrasse 
Wronkerstrasse 
Ziegenstrasse

auf
6 Jahre

1
H msbfzitzer

Börsensaal 
der Handels 
kammer am 
alten Markt

í>
3
00

Zweiter Wahlbezirk.

Jl
8

Bäckerstrasse
Eichwaldstrasse
Fischerei
Fiussstrasse
Gartenstrasse
Fort Grollmaun und
Militair-Gefängniss

Grünstrasse 
Halbdorfstrasse’ 
Hohe Gasse 
Kopernikusstrasse 
Lange Strastrasse 
St. Martinstrasse 
Petriplatz

Petristrasse 
Schiessstrasse 
Schützenstrasse 
Wiener Strasse 
Wiesenstrasse

auf
6 Jahre

Schulhaus 
St. Martinstr. 

Nr. 35 
Parterre 
rechts 

Klasse VI c.

©
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St. Adalherthof
St. Adalbertkirchstr.
St. Adalbertstrasse
Bergstrasse
Berlinerstrasse
vor dem Berliner
Thor
Bismarckstrasse
Friedrichstrasse
Kanonenplatz
Königsplatz

Dritter Wahlbezirk.

Allerheiligenstrasse 
Badegasse 
Barlehenshof 
Bromberger Strasse 
Cybinastrasse 
Dammstrasse 
Am Dom 
Domstrasse 
Flurstrasse 
Grosse Gerberstrasse 
Kleine Gerberstrasse 
Grabenstrasse

Königsstrasse 
vor dem Königsthor 
Lindenstrasse 
Louisenstrasse 
Magazinstrasse 
Münlenstrasse 
U ntere Mühlenstrasse 
Mühlthor 
Niederwallstrasse 
Oberwallstrasse 
Paulikirchstrasse

Vierter Bezirk.

Grosse ßitterstrasse
Kleine Ritterstrasse
Sapiehaplatz
Theaterstrasse
Fort Tietzen
Töpfergasse
Wilhelmsplatz
Wilhelmsstrasse
Wronkerplatz

auf
6 Jahre

Schulhaus 
Kleine Ritter 
strasse Nr 17 
Eingang links 
Parterre links
Klasse V a.

00
00
05
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Neuer Markt 
Ostrowek 
Philippinerstrassf 
FortPrittwitz-Gaffron 
Fort Radziwill 
Fort Rauch 
St. Roch 
Sandstrasse 
Schiffer lins u rechts 
der Warthe 

Schifferstrasse 
Schrodka-Markt

Posen, den 30 October

Schrodka-Strasse 
Seminarstrasse 
Thorstrasse 
Thurmstrasse 
Venetianerstrasse 
Viehmarkt 
W alischeistrasse 
Hinter - Walischeistr, 
Warschauers trasse 
Weidengasse 
Zagórze 
Zawadę 

1886.

auf
6 Jahre

1
Hiiusbesitzp

Schulbar >cke 
Grosse Ger
berstrasse 

N. 25 Parterre
links Kl 

VI a.

too
s-
3

CR(»

St. Adalberthof.
St. Adalbertkirchstr. 
St. Adalbertstrasse. 
Bergstrasse 
Berlinerstrasse, 
vor dem Berliner 
Thor
Bismarckstrasse
Breslauer Strasse
Dominikanerstrasse
Franciskanerstrasse
Friedrichstrasse
Jesuitenstrasse
Judenstrasse
Kanonenplatz
Könipsplatz
Königsstrasse

Erster Wahlbezirk.
vor dem Königsthor 
Krämerstrasse 
Lindenstrasse 
Louisenstrasse 
Magazinstrasse 
Marstallgasse 
Mühlenstrasse 
Untere Mühlenstrasse 
Mühlthor 
Nasse Gasse 
Neuer Markt 
Neue Strasse 
Nieder-Wallstrasse 
Ob er-Wallstrasse 
Paulikirchstrasse 
Grosse Ritterstrasse 
Kleine Ritterstrasse

Saj
Schlossberg 
Schlossstrasse 
Schlosserstrasse 
Schuhmacherstrasse 
Schulstrasse 
Taubenstrasse 
Teichstrasse 
Theaterstrasse 
Fort Tietzen 
Töpfergasse 
Weisenstrasse 
Wilhelmsplatz 
Wilhelmsstrasse 
WronkerPlatz 
Wronkerstrasse 
Ziegenstrasse

auf 6 Jahr»
Stadt- 

verordneten- 
Sitzungs- Saal

auf dem 
Rathhause.

Í»
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All erheiligenstrasse 
Alter Markt 
Bade-Gasse 
Barlebenshof 
Bäckerstrasse 
Breite Strasse 
Brombergerst rasse 
Büttelstrasse 
Cybinastrasse 
Dammstrasse 
Domstrasse und am 

Dom
Eich waldstrasse
Fischerei
Flurstrasse
Flussstrasse
Gartenstrasse
Grosse Gerberstrasse
Kleine Gerberstrasse

Zweiter Wahlbezirk«
Grabenstrasse 
Fort Grollmann 
Grüne Strasse 
Halbdorfstrasse 
Hohe Gasse 
Klosterstrasse 
Kopernikusstrasse 
Lange Strasse 
St. Martinstrasse 
Ostrowek 
Petriplatz 
Petristrasse 
Philipinerstrasse 
Fort Prittwitz 
Fort Radziwill und 
Fort Rauch 
St. Roch 
Sandstrasse 
Schiessstrasse

Schiffrestrasse
Schrodka-Markt
Schrodka-Strasse
Schützenstrasse
Seminarstrasse
Thorstrasse
Thurmstrasse
Venetianerstrasse
Viehmarkt
W allischeistrasse
Hinterwallischei
Warschauer Strasse
Wasserstrasse
Weidengasse
Wiener Strasse
Wiesenstrasse
Zagórze
Zawady

auf 6 Jahre H msbesitze 
auf 6 Jahre

auf 2 Jahre

Börsen-Saal
der

Handels
kammer 

am Markt.
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Die ganze Stadt.
auf 6 Jahre Hausbesitzer 

auf 6 Jahre

1
auf 2 Jahre Hiusbesitzer 

>,ui 2 Jahre

Bekanntmachung,
In unserem G sellschaftsrecister ist 

bei der Firnis „Zuckerfabrik 
PakOSCh4* folgende Eintragung be
wirkt worden : fn8i2

unter Nr. 16 Spalte Reehtsv rhäl-
tnisse der Gesdscbaft.
. Der Rittergutsbesitzer Albert Hepner 
in Jankowo ist in der S tzung des Auf
sichtsraths vom 30 September 1880 
zum Mitgliede des Vorstandes an Stel
le des ver-torbnnen Vorstandsmitglie
des Albert Krug auf die Zeit vom 30 
September 1886 bis 30 Juni 1887 ge
wählt worden und hat die Wahl ange
nommen. Eingetragen zufolge Verfü 
gung vom. 15 October 1886 am 16 O 
etober 1886.

Tremessen, den 15 October 1836.
Königliches Amtsgericht.

Bekanntmachung.
In unserem GesellschaftsregDter ist 

<mi der Firma „Zuckerfabrik 
Pakosck“ folg ude Eintragung be- 
wirut worum : (6851
unterj Nr 15 Spalte „Ke btsverbält- 
liisse der Gesellschaft.“

In der Generalversammlung deu 30
September 1886 ist btschlossen wor
den;

1. Die Frist zum Eintauschen d'-r 
alten Actien gegen Actien üb r 
den reducirten Betrag respective 
zur Abstempelung auf den re
ducirten B' trag und zur Erhal 
tung ihres Rech s auf dirse A- 
ctieubiszum 1 Januar 1887 zu 
prolongiten,

2, nachstehende Statutenänderung
a) an Stelle der Bestimmung im 

§ 7, Abs 1 des Statuts: 
„Der Vorstaod respective das

Directorium besteht aus 
mindestens 2 Mitglied -rn 
tritt folgende Bestimmung, 
„Dir Vorstand der Gesell 
Schaft respective das Di
rectorium besteht aus 1 
bis 3 Mitgliedern.“

Im Uebrigen bleibt § 7 unverändert
b) an Stelle des § 11 des Sta

tuts tritt folgende B stim 
mung:

„Der Autsichtsratb der 
Gesellschaft besteht aus 3

höchstens 6 von der Gi>- 
neralversunmlu g mit ab
soluter Mehrheit der in 
ders Iben vertretene!! Stim
men auf 4 |Jibre zu wäh
lenden Mitgliedern.
Die Wsblperiod; beginnt 
mit dem Tage, an welchem 
die Wahl in der rcgelmä 
ssig alljä'irli'h im Sep
tember' »tattfi'ideuden or
dentlichen Genera Ver
sammlung irfolgt und en
det m t dem Tage der 4 
Jahre darauf st itttin lei den 
ordentlichen Gt-ni-ralvr- 
Sammlung. Jedes Jahr 
scheidet einer der gewäbl 
ten Mitglieder i-u1. Der 
Austritt erfolgt nach der 
Amtsdauer un i, wo diei- 
keine Entsche düng giebt. 
nach dem Loote. Die Aus
getretenen siud wieder 
wählbar.
Sind in d n Aufsi l,t in th 
mehr als 3 Mitglieder ge
wählt und s ,-heiden M t 
glieder desselben während 
Cer D.ner ihrer Wahlpe 
riode aus irgend einem 
Grunde nui, so bleibt der 
Autsichtsratb beschlussfä
hig, so lange derselbe noch 
aus 3 Mitgliedern besteht.

c) an Stelle des § 2 ) des Statuts 
tritt folgende Bestimmung :

„Alle öffentlichen Bekannt 
macbuugen der Gesell
schaft erfolgen dur ih den 
R-ichsanzeiger.“

3, an Stelle des statutenmässig 
aus dem Aufsichtsrath aus
geschiedenen H-rrn Eduard 
Wegner ist der H -rr Eduard 
Wegner zum Mitglied de» 
Aufsichtsraths fnr die näch
ste Wahlperiode wieder ge
wählt worden. E.ngetragen 
zufolge Verfügung vom 15 
Oktober 1886 am 16 Oeto 
her 1886.

Tremessen, d. 15 October 1886
Königliches Amtsgericht

Licytacya dobrowolna!
W poniedziałek dn. 25 paź Izp-rid-

ka rb. przed południem o 
godzinie 1O s rz •••»-» w ć będę dr..- 
¡-4 nettami szafę żelazna, do 
pieniędzy ok. 7 eentn. t596ó 

Sckoepe, Komornik, sijil wy.

w Wałczu
(Deutsch-Krone)

Semestr zimowy 1 listopa
da. Oplata s kolną 8«

marek. (4092

ftæadfcie

Nadzwyczaj eleganckie

wirgińskie elki
męzkie 

i tumaki damskie są bar
dzo tanio do sprzedania.

Oba futra oglądane być mogą 
w handlu towarów futrzanych

Philippsohn Holz,
24 Wodna ul. 24. (5975

Świeże wielkie jaja, 
masło i sery

nabywa i przyjmuje w komis pierwszo
rzędny, speeyalny handel masła: V, 
Warzonski w Magdeburgu 
Najlepazeml poleceniami służyć może.

(5785

Technicum Mittweida
— Sachsen. —

Maschinen - Ingenieur - Schule
' Werkmeister - Selmie.

Dla nabywców

dóbr ziemskich!!!
Znacznv wybór korzystnie położo

nych w W. Ks. Poznaóskicm dóbr, ró 
żoój w elkośei, do korzystnego nubycii 
wskaże (4997

Gerson Jarecki.
Plac Sapieiyóski 8. w Poznania.

Szanownych pp. akcyonaryuszów naszego Towarzystwa za
praszamy muiejszćm, stósownie do §§ 17 i 18 statutów, na(5963

zwycz&jne walne zebranie,
które odbędzie sie w wtorek dnia 9 listopada rb. po 

południu o godzinie 4-ćj w Tucznie.
Porządek dzienny:

1 Sprawozdanie z kampanii 1585/6 r. i przedłożenie ra
chunku zysków i strat.

2. Sprawozdanie rady nadzorczćj i rewizorów rachunko
wych. Udzielenie deszarży.

3. Wybór dwóch członków tlo r-idy nadzorczćj na przyszły 
okres wyborczy i dwóch rewizorów rachunkowych tu
dzież zastępców ich na 1886/87 r.

Tuczno, dnia 21 października 1886.

Cukrownia w Tucznie
Dyrekcya. R. Reimann.

węgierskie, począwszy od M. 1,50 za butelkę 
Francuskie czerwone i białe, Reń

skie, Madera i portwein 
Prawdziwe szampańskie 
Musujące lotaryngskie bardzo dobre (761 
Wyborowy miód do picia własnćj roboty.

ARAK,
Rum, Cognac francuski
Rozmaite kremy francuskie i »arlynlckie 
EsCliCye punczowe poleca po cenach bardzo ta
nich, prosząc o łaskawe względy

s,
w Rozarze.

Fabryka i skład fortepianów
Karola Ecke

p
Cn
O
-I

w Berlinie ig Poznaniu.
Antwerpia 1885: Medal Zi 
Amsterdam 1884: Medal premi 

u nane w kra- Londyn 1883: Medal premi
ju i zagranicą Portalegre 1881: Medal premi 
za pierwszorzę- Melbourne 188o: Medal premi 
dne zupełnie Bydgoszcz 1880: Medal Zł 
nowe modele Poznań 1872: Medal zł

Korzystne urządzenia fabryczne 
z rneheni parowym

Fortepiany
z fabryk najznakomitszych Kaim’a, Rechsteina itd.

Niemieckie
i

amerykań
skie

w wielkim 
wyborze.

Najpewniejsza gwaraneya. Najtańsze ceny fabryczne.
Spłata ratami.

Poznań1 Wilhelmowska ul. 17a.
AMSW

gltracia Pohl, optycy w Poznaniu:
O Wilhelmowaka ul. 7

polecają swój bogato zaopatrzony (5468)

okularów
binokli, lo net, perspektyw teatralnych i marynarskich, baro- 
merr..w, termometrów jako tóż wszelkich narzędzi gorzelniczych i 

liliii.iuych artykułów po cenach umiarkowanych.
ÜCÜOOOOÛÔÔOÔO



Dusz
ność, 

__ I chryp
ka, katary zadawnione i wszelkie 
cierpienia kanałów oddechowych 
ustępują po użyciu RU REK 

LCŸA99EURA. 
Składgłówy w ParyiuuPana LEVASSEUR 

RUE DU PONT-NEUF, 7.

ASTHME

Do aby«,! w

Bole 
gło-

kurcze żołądka i wszelkie cierpienia 
nerwowe leczą się przez użycie

PIGUŁEK ANTINEWRALGIJNYCH 
Dr‘ CRONIER. Wymagać stępel zjed

noczenia fabrykantów.
W Paryżu, w aptece Robïqust 

Rue de la Monnaie, 23.
D>'. Msn »i> oz... i. (2

NEVRALGIES Polecam mój bogato zaopa
trzony
sUnil towarów zło

tych i srebrnych.
Stanisław Szubert

Złotnik i Jubiler £ 
Wilhelmowska ul. 7. §

Wielki wybór firanek.
^53SHEł»SS2SHS2^^

flticianych gazowych okno od 3,00 Mk.
Angielskich białych i ócru tiu

lowych z obszytemi ząbkami 
Tiulowych haftowanych szwaj

carskich
Muślinowych haftowanych szwaj 

^carskich z tiulową bordiurą
tiuipure d’Art ócrn 
Kolorowych Alhamhra

poleca w znanych wyborowych gatunkach

W JERZYKIEWICZ
Skład płótna, bielizny, haftów, koronek i towarów białych

Ulica Hi 1 h e 1 m o w s ka Nr. 5.

,, 3,50 Mit.

99

99

99

10,00 Mk.

7,00 Mk. 
20,00 Mk. 
30,00 Mk.

<5310

Szafy żelazne
ogniotrwałe i bezpieczni* 

od złodziei (650

1 kasetki
poleca

Moritz Tuch
w Poznaniu przy ul Szerokićj 18b.
Skład główny od 1866 r.

Cr 
05 
O

— #- 
maszyny do czyszczenia zboża, sor
tujące tak, Ze zboże na targ zwiezionea 

być może zaraz.
Maneże czyli gcplc 

z bardzo łatwo poruszają :eun snę mło
ckarniami systemu t^w Schlag 

tleisten lub sztyftowego 
Sieczkarnie systemu bem

SrótownUii
„Patent Ludwigshutte" do ru hu rę

cznego i za pomocą sił*, 
cy linder do sortowania kar

tofli do przenoszenia,
Siekacze de kartofli ; ćwikły, 
Rozdrabiacze do kuchów,
Płuczki i gniotowniki do kart, fli, 
wagi do ważenia bydła systemu decy 

malnego i
wagi ciężarowe do ważenia wozów 
pompy do gnojówek, łańcuchowo i 

podwórzowe,
sikawki < gniowe i ogrodowe systemu 

„Noel“

Cierpienia brzuszne,
choroby płciowe, skutki zarazy
i enauii, słabości męzkie, npławy, po- 
llucye, alącą urynę, mokrzenie, 
urynę krwawą, cierpienia pę
cherza i nerek, leczę listownie 
według najnowszej Scientyficznój me
tody, za pomocą środków nieszkodli
wych. Bez przerwy zawodu! Najści
ślejsza dysłęretność! (1333

W wszystkich wypadkach możliwych 
do wyleczenia, ręczę za skuteczność. 
Prospekty i atesty na życzenie roz
syłam bezpłatnie, (Portorinna listu wy
nosi 20 fen.)

Dr. Westeroth.
Bas«! -Binningen (w Szwa caryi).

benkowego i angielskiego polecaJą pó zniżonyCh je.

Bracia Lesser
w Poznaniu,

Mała Rycersta ulica Nr. 4

Rudolfa
Sack’a
maszyny i 

sprzęty.

Talie trykotowe, 
bluzy trykotowe, 

sukienki trykotowe, 
majtki trykotowe, 
czapki trykotowe 

w największym wyborz? po naj
tańszych cenach u (4427

R. WOLF
(Buckan Magdeburg)

fabrykuje od 1862 roku jako glówn. 
specyalność swoję

Lokomobile
z kotłami rurowemi

do wyjmowania,
do zaprzęży lub nu nogach do noszenia, do ruchu stałego 

wszelkiego rodzaju aż do siły 50 koni.
Począwszy od siły ośmiokounćj także z tak zwaną ,Rider Steuerung“

Lokomobile Compound
zgbondensacyą inb bez takowej o sile od 16 120.

jj/flUa lohomwblle potrzebują matęryatu opałowego 
stosownie do konstrukcji I wlclkiiźrl t)lm» l1/,—g~

Maszyny parowe stałe, najlepszych systemów, pompy centry- 
lugalne i pompy kolbowe, kotły parowe wszelkiego rodzaju, zwł ¡iszczą 
kotły rurowe. — Dostarcza się także : 646
llornsbyjskich młockarni konstrukcyi poprawnej.
Komling <fc Aianzenbacli w Poznaniu,

Reprezentanci na i W. X. Poznańskie.

Wyorywacze do baraków
poleca

ADOLF THIEL
wIBy <1 goszczy.

illi, M
w Rynku 86.
Proszę dobrze uważać na 

moją firmę.

Badlauera
Czerwona Apteka

w Poznaniu.
poleoa prawdziwy (2953

Proszek dalmatyński
na robactwo! 

czysty pod gwarancyą, juk 
najczęściej melony, nad- 
zwyczuj skuteczny, do rozró
żniana z t. zw perskim proszkiem 
na robactwo, który bywa mniej 
lub więcej fałszowany i któ 
ry wcale nie skutkuje. Dostarczam 
funt prawdziwego prnazku 
dalmntyńskiego po 2 M. 50 fen. 
nadto w puszkach blaszanych po 25 fn. 
i po 50 fen. w puszkach z przyrządem 
do rozpraszania. Polecam także pro- 
szek na mole, który się kładzie 
w fałdy sukien i mebli, tuzin po 60 
fen. Spryt na mole butelkę po 
1 marce Radluucra Czerwo
na Apteka w Poznaniu.

Chemika dr. Haueka o- 
zonizownny tran wątro- 
blany z dorszu a fl. 1,25, do
świadczony wielokrotnie a suchotników 
w cierpieniach .«krolulieznych itd. jest 
w Poznaniu je lynie do nabycia u p 
aptek rza nadw. dr. Muttjkiewi- 
rza. 5847
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jCenniki rozsyła gratis i franko.

MAGAZYN
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^^Kompletnef urządzenia ^(antique et renaissance) 
w wielkimfi^gustownym wyborze, jako też meble 
od najozdobniejszych do zupełnie skromnych, po
leca po cenach nader umiarkowanych (5466)

A. ANDRUSZEVSKI.
Wszelkie prace dekoracyjne, tapicerskie i re- 

paracyjne wykonywam ściśle według zamówienia, 
trwale i tanio.

Wielka Rycerska uiica Nr. 8.
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O
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Lesen Sie
doch die sehr belehrende"

F* Broschüre über den''
AVcinfalschungs-

/wnstreprozesSz,Danzig
enthaltend ergötzliche Gauklerkniffe in der 

sog. Weinveredelungllt — welche Broschüre, 
sowie mein Ausführlicher Preis-Courant — 

I von meinen 23 Centralgeschäften und meinen 
I 700 Filialen auf Verlangen gratis 4 franc# 
\ gerne zugesandt werden, und dann werden 

Sie gewiss keine anderen, als nur 
^»72. Oswald Mien’scha 

^chemisch untersuchte, garant. reine 
ungegypste franzäjleche 

Naturweine

I trinken. I

Pod diskieeyą i bez wzbudzenia 
ciekawości leczy i listownie takż> 
w 34 dniach świeżo powstałe płcio 
we, kobiece i zaskórne choroby, 
oaz słabości każdego rodzaju grun
townie i bez szkody aprobowany 
przez państwo lekarz specyalny, 
dr. med. Meyer w Berlinie, Kro- 
nenstrasse 36, II p. od 12—2, 6—7 
godz.; w niedzielę od 12 —2. Zastarzałe 
i zrospaczone przypadki także 
w bardzo krótkim czasie. (5465

DAMY
znajdą każdego czasu nprzejme przy
jęcie, jako też radę i pomoc u akuszerki

Selmy
ę 1 pomoc u akt

Dittmann (5622
w Wrocławiu. Fri-drirhstr. Nr. 26 I.

PANIE,
cl cące pewien czas spędzić pod opie 
ką akuszerk', zuajdą wygodne i bez
pieczne schronienie u (375

R.Wolniakowej
Nowa ul. Nr. 11.

Ludwika Gehlena
regenerator włosów 
mleko orzechowe.
Za pomocą tego środka każdy po

siwiały i siwy włos odzyskuje swój na
turalny kolor czy blond, czy szatyr, 
czy czarny. Cena 4 M 50 fn (2381
Ludwik Gehleu w Poznaniu,

Berlińska ul. Nr. 3.

. erlangen Sie überall,BW* hauptsächlich
auf der Rel,e- I in jeder

¡Bahnhofs-Restauration
Oswald Nier’s

„Cärafon'’,
d.h. 1|4 Literf lasche 

| meiner garantirt reinen, unge- 
gypsten französischen Natur

weine — mitT Patent-Verschlnss~w
und mit meiner

W Garantiemarke “W
à Carafon 45,55, 60,70,75, 
85 Pf. und I Bk. exel. Glas.
(Flasche 10 Pf., wird znm selben 

Preise zurückgenommen.)

00

w>o

Kiirnwe’! iwieże- <6703

Czekolada do gotowania własnego wyrobu po 1,50 m. za tunt. 
Czekolada w tabliczkach z fabryk Ph. Suchard w New- 

chatell, E. 0. Moser w Stuttgardzie i innych.
Karmelki owocowe (prawdz. Angielskie.)
Wafle wiedeńskie.
Uniwersalne Mosera karmelki na kaszel i katar. Paczka po 15 f. 
Herbaty wyborowe najświeższego sprzętu.

Tegoroczne
soki, konfitur ji nalew ki.

Codziennie świeże
ciasta do kawy, herbaty i czekolady

poleca

Cukiernia E. Adamskiego,
Wrocławska ul. Air. 14.
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g Zakład mój blacharski
przeniosłem na plac Królewski pod Nr. 1O.
J. ANTOSZEWSKI.
QO0OOOOO0OOOOCX3OOOO0CO 
o JR& Fabryka powozów 8

poleca: Coupés, Landaulets, Lan- O 
daus carrés, Phaéton de dames, O 

Vjs-a-vis carrés, Cab anglais ltd. po cenach umiarkowa- 
nyeh w najlepszym guście. Wszelkie zamówienia no- 
wych pojazdów i reparacye starych, wykonuję tanio, 
spiesznie i sumiennie. Zwiedzającym mą fabrykę słu
żyć mogę rysunkami, jako tćż chlubnemi świadectwami 
fabryk, w których pracowałem, jako to: w Paryżu, Lon
dynie i Brukseli. (5791

.1. klLłil.
w Poznaniu, Szeroka ul. lir. 15, dokąd przenió- 

słem moją fabrykę z W. Garbar 51.

TOOOOQOOOOOOOQO
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Ważne dla włościan!!!
AA wielkim wykorze i po umiarkowanych ce- 

jnack polecam (5799
płótna na pościel, fartuchy i koszule, 
barchany,
szyrtyngi, batysty i tiule,
koszule płócienne i wełniane,
jaki barchanowe,
ręczniki,
pończochy,
wełnę w rozmaitych kolorach,
chustki na głowę, na szyję i do nosa, 
koronki i bafty, 
tasiemki i guziki,
półkoszulki, kołnierzyki, mankiety i krawaty, 
gimpy i korale, 
girlandy i wieńce,
oraz inne w zakres handlu mego wchodzące 
przedmioty.

Jfi. Jim ko ws fi £, skład ludowy.
Stary Rynek Bir. 20, obok ratusza,

(naprzeciw ul. Butelskiój.i

Ocenione i gorąco polecane przez lekarzy !

no Upiększenia płci!
fi Najłagodnipjszem z wszystkich mydeł toaletowychjeatstyuneod 30 lat

• Dofctora AlherfiBŁO Mydło siarczane.
8

8

Tworzy ouo płeć, delikatną, niłodzeiiieseo-śnleżą i 
okezało si • skuteeznu« pi. ć grubą, chropowatą i plamistą, pie- 
jspfi, czerwoności twarzy, chrusty, nęąry, trędy, 
■trupy, itd, (w paczkach z 2 sztuk. 50 fen.) Nie trzeba po
zwolić narzucać sobie innych mydeł, lecz wyraźnie żądać: 
„Dr. Alherti’ejęo mydła“ z królewsklój nadwornśj fabryki 

perfumów: (6476
F, W. Puttendorfer w Berlinie, Friedrtchstrasse Nr. 104 a.

Składy w wszystkich prawie miastach Niemiec. W Pozna- 
nlu jest do nabycia prawdziwe mydło takie u panów : Ad.
Amelia, synów, Rynek 82, J. Sehleyer’a, Szeroka ul. 
13, J. Sehmalz’w, Fryderykowska ul. 26, M, PurscICa 
drogerya „Wikt .rya“, w Rnleźnie u pana K. Klttern, 
Warszawska ul. 234-, w Inowrocławiu u pana M. Jelon
ek, fryzyera, Fryderykowska ul. naprzeciw hotelu Weissa».

Bandaże
na (Hoden i Leistenbrtiche) 
ruptury (5461

różnego systemu
i bez sprężyn, poleca także 
gorsety maszynowe i różne 
maszynki na krzywe nogi, 
jako też na wszelkie ułomno
ści. Bandaże wykonują się 
podług miary praktycznie, a 
ceny umiarkowane.

T. Lisiecki,
bandażysta,

Poznań, Szeroka ul. Nr. 27.

Mieszkam odtąd m

Strzeleckiej ni. Nr. 30,1 p, 
II. Matejko,

architekt.

55. Najtańszy skład fater! 55,
55. jak iiąjtaiiszc ceny! 55.

55. Heimann Lessler, 55.
55. Stary Kynek 55.$

J. KRYSIEWICZ,
św. marciu 65,

poleca swój znacznie zaopatrzony

w wszelkie przedntinty kuchenne 
i do gospodarstwa

jako: rądle, kotły, durszlaki, blachy do piecze, 
ni i do ciast, formy do galaret, puszki i ma. 
szyny do lodów, żelazka do prasowania, moż. 
dzierze, samowary rosyjskie i własnego wyrobu

 ’ ż. d. i t. d. (5470

SIUIIIEU
do konserwowania drzewa.

Carboliiieuni AVEJi AHIUS, olej do po
ciągania i nasycania zamiast farb olejnych i smoły, do utrwa
lenia budowli drewnianych i przedmiotów drewnianych 
wszelkiego rodzaju. Środek to najkorzystniejszy i naj
tańszy do konserwowania drzewa. 4173

Również sknteezny na grzyby 
i ściany Aiiilgotne.

Liczne świadectwa. Wielokrotnie polecany przez 
wszelkiego rodzaju pisma industryjne. Prospekta bezpłatnie.

Główny skład na WKs. Poznańskie u

F. Ci. Fraasa Następców
w Poznaniu.

Handel farb i towarów drogeryjnych.
Składy w powiatach:

Na powiat babimojski u Izydora Himel w Wolsztynie.
» bukowski u Hugo Foista w Buku.
„ gnieźnieński u Z. Rittera w Gnieźnie.
„ inowrocławski u H-rm. Frohlke w Ino Wrocławiu
„ krobski u E. Roegiud w Rawiczu.
„ krotoszyński u S. Mierzyńskiego w Krotoszynie.
, inogiinicki u H. Biey’a w Trzemesznie.
„ szamotulski u A. Meroelsdorft’a jun. w Szamotułach

Kapitały
na wielkie posiadłości

po 4 procent przy zupełnej walucie w su
mach n e niższych uad 500,000 marek, (5072

na małe posiadłości 
po 4 proceut na 1O lat i dłużój; kapitały z amor- 
tyzacyą po 41/ł°/0 do nabycia przez

Adolfa Thiel,
w Bydgoszczy.

U . Sä
w Poznaniu ul.

Mam zaszczyt donieść Szanow. Publiczności, że 
budowbnćj lokalu handlowego, Bkład mói zegarków 
powiększyłem i w najlepszy wybór pierwszorzędnych 
Patek Phil ppe & Co.
„Mermod F.-eres“ i 
innych obficie zao
patrzyłem, mianowi
cie polecam 

wielki 
wybór 

zegarków
Remont!,
złotych srebrnych ’ 
niklowych w rozma 
itycb gatunkach ; ze- | 
garltów paryzkich. 
budzików, regulato
rów, zegarów ścien
nych. — Łańcuszki 
do zegarków z zło
ta, srebra, niklu i Z 
imitacji.

, zegarmistrz
Nowa, Bazar.

po dokonanćj zmianie 
i pracownią znacznie 
fabryk, jak: 

Zegarki 
olezwyklś 
dekorowane (herb 
polski artystycznie 
wykonany w emalji 
tullskiźj na zegar
kach męzkich i dam
skich.

Przedmioty

<0

igrające!
Sliraynfeii °

BsMhaOj

Albumy,
herofony.

auty

u

84 marki
Srebrne Cyl. Remont, zeg .rek 1. gatunku na 8 kam. z złotą obwódką, regn* 
lowany na sekundę.

NB. Stosunki zawiązane wprost z fabr. ’ zakup hurtowny 
pozwalają mi za nizką cenę odstępować najlepszy towar z su
mienną gwarancyą. (54“y

W. Pluciński
siodlarz

w Poznaniu,
■w. Marcin Sir. I

poleca swoją fabrykę i skład dobrze zaopatrzony w szory, chomąta roz 
maitego gatunku z eleganckiem okuciem, siodłi męskie i damskie ,\cz a-

praki.szpicrózgi, bicze paro 
i czterokonne, francuskie 
kufry dla dam, również rę
czne, torebki damskie, port
monetki, torby szkólne dla 
chłopców i dziewcząt, szel
ki, przybory myśliwskie 

Bfe. oraz wszelkie artykuły do 
tonnój i powozowój jazdy, 
Ceny nader nizkie.

SXXXXXXXXX5OOOO<XXXXXX3
Magazyn i fabryka mebli

własnego wyrobu

W. Szkaradkiewicz
w Poznaniu, ul. Wilhelmowska Nr. 20,

naprzeciw hotelu Francuzkiego i ulicy Podgórućj. 
Specjalność:

Kompletne urządzenia pokoi salonowych,
sypialnych, jadalnych itd.

w najozdobniejszem, jako też i pojedyńczem wykonaniu.
Garnitury dekorowane w plusze, rypse oraz i 

fantazyjne materye, w wielkim wyborze i najnowszym 
stylu. (4582

Ceny umiarkowane.



Wielki skład futer 
PHILIPPSOHNÂ holza.
* 24. Wodna ulica 24.

Kurs handlowy
przyjmuje zgłoszenia aż do 25
paźd ier . rb.
5755 Prof. Szafarkiewicz

Magazyn
■i i ram dziwU

Polecam ca tegoroczny sezon zimowy Szanownej Publiczności miasta I Mieszkam przy (5458
nkolicy, mój skład bogato zaopatrzony w wszelkie możliwe artykuły tu ,.ł Tiniilińfifiińi Uli 0 Tl Wił 
1 dla panów i dam. Szczególnie zwracam na to uwagę, że przez stosunki KR ’ |H{ fi NP V Pt
za°S .«wiązane z Rosva i Ameryka umożliwione™ mi est futra dla UUHillU&lUJ 1U . Cl, pili l-

poleca
anC Ola p.LI'-"’ ’ *.«*“*• . 11 ŁU^MU, U £. KU U. atę, 8tOSUIlkl I

trz st zawiązane z Rosyą i Ameryką umożliwionem mi jest futra dla | 
nndW i dam, jako też mufy, zarękawki, oraz kołnierze 1 skór- 

P. 0(j zwyczajnych aż do najdelikatniejszych artykułów futrzanych po naj-1 
teńszycb cenach sprzedawać. O łaskawe względy uprasza (5795 |

PHILIP PSOHN HOLZ,
34 Wodna ul. 34,

obok księgarni K atol i c ki ej.

{gXXXXXXX3G
g MAGAZYN
r? inój zaopatrzony w bogaty wybór paryskich

płaszczy, kostiumów,
w oryginalne materye,

kapelusze, gorsety
i wszelkie nowości w zakres mody wchodzące 
poleca (5801

J&.

Hôtel-du-Nord.

S. Przybylski, 
technik-deutysta.

20akcyi
Banku Kwilecki, Potocki i Sp.
ina do pozbycia po cenie przystępnej

II. Koenigsberger, (5862 
Fr,dervkowska ulica I\r. 11.■i' ——. -■ _

F. Kurowski,
drogerya,

Inowracław Rynek Nr. 297.
poleca (4336a

I Oliwy do machin,
¡smarowidło sa osie,
| tran na skory i szory,
| farby aa posadzki, olejne i spirytu- 
I sowę,
| rozmaite mydlą do urania, 
mączkę ryżową i pszenną, 
modre, boraks,' świece ste
arynowe 1 wszelkie arty
kuły w gospodarstwie do- 

¡mowem niezbędne.

Wschowskie kiełbaski
I rozsyła codziennie świeże za zaliczką 
lub nadesłaniem pieniędzy

Józef Porada

'a
3 nowości zimowe

w Wschowie. (5311

i Fabryka lamp i towarów metalowych założona 1854 r.

ilełia. Irentlala
?przy Wilhelmowskim placu Nr. 1. (5462

poleca wszelkie przedmioty do! oświetlania naj
nowszego systemu, wszelkie gatunki pałaszów 
itd. Cuivre poli, posrebrzane, brytania i miedziane to
wary w nader w obfitym wyborze.

kabrikzeichen «ïediny represKeaitamt
na Wielkie Mslęstw® 

Poznańskie
To warz. Christofle & Co.

w Paryżu i Karlsruhe. 
Fabryka towarów srebrnych

( GilKiSTOEl.E ) i posrebrzanych.
Skład fabryczny towarów gumowych

dla fabryk, obuwia gumowego, płaszczy, zabawek. Le
karskie chirurgiczne towary najlepszéj konstrukcyi. Li
stera przedmioty bandażowe, cylindry z łiernie- 
tycznem zamknięciem. Hyafa bielizna ameryk.

Eugeniusz Werner,
li, Wilieliuowska ul. 11.

Bękodzielnia tapicerska
założona w r. 1840.

polecenia godne źródło do sprowadzenia wszelkich wyro
bów tapicerskich.

Ustawiczny przypływ nowości.

Największy iwybór farb, wełny, jedwabiu, ęj nici do 
haftowania, kutasów, sznurów.

Wełna igliczkoua i bawełna.
Materyały złote i srebrne, także do

robót filigranowych.
Siajakiaratniejsze wykonanie wszel

kich nadzwyczajnych zamówień, haftów 
kościelnych i do chorągwi. (5774

WEŁNY
3 ua spódnice, pończochy vigogne, bawełny, nici i jedwab do ko- 
I' ronek, wszelkie artykuły wełniane jako to: spódnice, pończochy, 
£ kamasze, rękawiczki, trykoty damskie, męzkie i dla dzieci, pa- 

rasole jedwabne, półjedwabne (Gloria) i wełniane polecają, po ce- 
R nach najtańszych (5871

[acudzińska. i Iliaszewicz.

M i
R- »

w w wyborze i po tanich cenach. (5794

W. Koehlerowa.

Wszelkie zamówienia
wchodzące (5216

w zakres krawiectwa
wykonuje jak najstaranniej, 
według najnowszych żur 
nali i po cenach jak 
dotąd u miarko-
wanych. __ ' 'soaiod i jB^ąopo

uozas Aafezpoiiapnu eu 
ąofCMornją ?oą o^nf ąofnza -iubjSwz Momop ąojCzsisjaidCsu z

o a jopem azsMOiife^

Wilhelmowski plac 6.

Wyprzedaż
EelUchUowar!wszelhich|towarów

w liaiMllu

W, MASZEffSKIEJ ianiêj ŁAKINSKIEJ
_______________ Hotel Rzymski.____________

Herbatę chińską,*• Tfll 61IWdli 1 1 III'WTIWC&lSl ¡ostatniego sprzętu po 3, 4 i 6 mr. za funt oraz bardzo dobre

£ DROGERYA prószę herbaciane.
1 r r •» ir • z. O   I

HERBATĘ
oryg: karawanową

a 6, 5, 41/a m. za 
funt. Chińską 

czarna herba
tę a 6, 5, 4, 3 i 2 

” mrk. za funt.

Tulskie 
Samowary

poleca

IB. Hozatowsti. Brali (Bora.)
Cenniki na żądanie franko. (5479)

KAWY
[surowe od 75 fen. do 1,60 
|M., świeżo palone na maszy- 

i nie parowej pod gwarancyą 
dobrego, czystego smaku od 
90 fen. do 1,80 M., herbatę 
ostatniego sprzętu od 3,00 
do 6,00 M., pruszę herba
ciane, arak, rum, cognac oraz 
wszelkie inne towary kolonial
ne polecam w dobrym zawsze 

¡gatunku po bardzo umiarko- 
I wanych cenach i proszę o ła
skawe zlecenia. Przy odbio
rze dziesięciu funtów ceny od
powiednio zniżone. (5972

II. Błażejewski,
¡św. Marcin 68, wprost Piekar.

Bracia Anderscli,
hnrtowny handel wina 
i spirytuozów polecają
bogato zaopatrzony 
skład win zagrani
cznych i krajowych, 
nadto najprzedniej
sze Araki, Rumy i 
Koniaki, najlepsze 
sznytowane ARAKI, 
Rumy i Koniaki, do 
łaskawego uwzglę
dnienia ręcząc za naj
rzetelniejszą usługę |

Poznań, ś. Marcin Nr. 62, poeca 
oliwy do machin, 
smarowidło na osie, 
tran szwecki Bergen,

■“ oliwa na patentowane osie Malaga, 
dwusiarezyk wapna, 

fiS makuchy lniane i rzepiowe,
farby na posadzki szybko sclmące zlakierem I Plac Wilhelmowski nr. 14 obok cukierni p. Wolkowitza 

'j§ bursztynowym i spirytusowym, (Próby i cenniki wysyłam na żądanie franko.)
oc rozmaite mydła do prania, mączkę ryżową i|
«2 pszenną,
$2 modre, borax, świece stearynowe i wszelkie!

artykuły w gospodarstwie domowem nie- O
zbędne. <4652 b | fi °d lat dwudziestu corocznie osobiście--------------------------------- ------  V ---„ 4-Z

araki, rumy, koniaki,^
franc., węgierskie i czerwone wina

poleca

W. Becker,
ooc

8 w ina węgierskieIA U

q na Węgrzech wprost od producentów
J W0WHli@WSlii o I $ zakup^ane’poleca w wyborze bar-

Poznań, 4 Mała Rycerska ul. 4.
poleca

KAWY
q surowe czystego smaku od 70 fen. do 1,60 marek 

za funt (przy odbiorze 1O funtów taniej) 
jako tćż paloną parową (5539

Kawę od 90 fen. do 1,80 mrk. za funt.

Herbatę chińską,
ostatniego sprzętu po 3, 4. 5 16 mrk. za funt.

Prószę herbaciane o
od 1,75 do 3 mrk. za funt.

5 Araki, rumy, koniakifr.,likwory
O zagraniczne i dyseldorfskie esencye pun- 

czowe.
Węgierskie i francuskie czerwone 

wina. Holenderskie Cacao z fabryki van Hou- 
teu & Zorn, czekoladę Sucharda i ang. bi
szkopty. <biaii:ic

o twardy i mielony po cenie fabrycznej.
OOOOOQOOOOOOOQOOOQO

dzo obfitym (5150)

$ A. CICHOWICZ,
NB. Przy odbiorze w beczkach 

oryginalnych oddaję po cenach hur- 
townych.

q Niemniej polecam wszelkie inne 
wina, mianowicie: Bordeaux, reń-

T skie, mozelskie, bnrgundzkie i zna- Q ne marki szampańskiego.

Ang. Denizot,
św. Łazarz, p. Poznań 3,

poleca:
Drzewa owocowe we wszelkich formach tj. wy

sokopienne, piramidalne, szpalerowe itd. (5859
Drzewa alejowe.
Drzewa, krzaki, konifery, róże etc.

do zakładania i upiększania parków i ogrodów. 
Cenniki na żądanie gratis i franco.

■>

ft

ft

Ważne <lla pań! «
e

$
«

EStlldtar Ottstrow .■ ńwwMWBwfi | w Meklenburgii $

Fabryka przenośnych kolei
polnych, leśnych i do przemysłu,

(P. P. Nr. 33,247.)

i-sza nagroda na wystawie rolniczej w Gryfii 12 września 1885.
Atestowana przez powagi gospodarskie i przez ministeryum królewskie 

w Rzymie.
Jedyny zastępca na Szląsk i prowincyą Poznańską

Akc. To w. H. F. Eckert, filia w Wrocławiu
Kantor i wystawa Taueiltzien-Plaiz 10.

Pracownia i skład Malser-Willieliustrasse 88/90.

| Fabryka płaszczy damskich

Bracia Jacoby jun. I
filia Poznań St. Rynek 87. ®

«
A

« 

$ 

O

Przy tak ciężkich i krytycznych czasach, jakie się uczuć dają w przemyśle, postanowiliśmy dla 
dobra ogółu rzeczy nasze sprzedawać po jak najniższej, niesłychanie tanićj cenie. Dla tego 
też nowy zapas naszego dobrze i bogato zaopatrzonego i usortowanego zimowego składu zniżyliśmy zna
cznie w ĆE5TA.CH tak iż każda kupująca osoba wiele zaoszczędzi przy kupnie rzeczy zimowych
Polecamy zatém: (5968
Wielki wybór płaszczy zimowych w dobrym dyflu, w pięknym kroju, obszytych 

barankiem, ugarnirowanych z tyłu pasmonteryą długości 120 ctm., od M. 8.

Kaftaniki barankowe długie, od M. 10.
Rotundy całe na atlasie watowane

z materyału czysto wełnianego od 16 M. w wielkim wyborze w pięknych i modnych fasonach 
paltotowych i dolmanowych. Plusze, otomany, deseniowe materyały, dyfle double adamaszkowe. B jusie-Razy 

Kirl w kroju znakomitym i po cenach uderzająco nizkich.

e 
e 
e 
e 
e 
e



Dr. F. Chłapowski,

»siedliwszy siew Poznaniu (5922 
I Wiedeńska ul. Mr. 1,-(iRpiętro)
Szajmować się będzie w tern zimowem półroczuj leczeniem 
i szczególnie chorób przyrządów trawienia oraz nerwowych, 
sprzyjmując codzień w porannych godzinach od 8 —9, a 
spo południu z wyjątkiem niedzieli i środy od 2— 4-ój.

Tamarinden-Conserven
des Apotheker C. Kanoldt, Gotha. 1

jgorąiiąliij&fteg garatij flegen gerfto»fung utlb agę burd) biefetće entfłe^etiben geibenl
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Gfoämorrfyoiben, gftigräne, (Songeftionen ic.). Ueberaus angenehmer ©eftjnnad— erfrifd?enbe|
unb ftelebenbe SZSirlung auf bag fferbauunggfyftem. Verbauung unb Appetit nid>t ftörenbJ
Perträglicft für ben fdjwätfrften gftqgen. ■

Preis ä Schachtel 80 Pf — in allen Apotheken. ■
3ttm gtb'ttft hör gloibobmunpcn uiSte man auf ben Kornett beg (grftnberg „C. Kanoldt.“|

Wilhelmowska ul. Nr. 27
poleca

obiady w abonamencie i po za domem po 1 ML, 
potrawy a la carte każdego czasu od 8 godz

rano do ¡2 wieczorem w wielkim wyborze, 
delikatesy, stosownie do pory roku, (5702 
tanie śniadania,
wina z pierwszorzędnych domów. Piwa prawdziwe 
monachijskie, pilzneńskie i kobylepolskie.

Podejmuje się także dostarczania obiadów i kolacyi 
smacznie i z wszelką elegancją przyrządzonych.
a—«—«a——«»»»»«>

Szanownej Publiczności donerzę unrzeimie. że z dniem dzisiejszym o 
tworzyłem obok mego handlu towarów szmuklerskicb. bia
łych i wełnianych,

llazar 50 ffeiij yowy
sk ładajacy się z artykułów 5974

porcelany, szkła, drzewa, blachy, towarów ga
lanteryjnych, biżuteryi i zabawek dla dzieci.

Staraniem mojem będzie, zaopatrywać zawsze tkład swój w najnowszemi 
wyrobyj i wynalazki, wchodzące w zakres wymienionych powyżćj ar
tykułów; to też proszę Szanowną Publiczność o łaskawe poparcie mego 
przedsiębiorstwa. “

Z Szacunkiem

S. Neugedachter.
Pierwszy wekód: z Rynku Nr. 84.
»rugi wekód: z ul. Zamkowej 84.

Dobry (57l)

sprzedawca
specyalista z składu nasion 
znajdzie umieszczenie w do 
mu handlowym

Donimirski & Co,
w Lublinie.

Tylko dobre refereneye U 
dą uwzględnione.

S
 CACAO SOLUBLE

u chard
EXCELLENTE QUALITÉ.
PRÉPARAII9N INSTANTANÉE.

w ĄUTOCOPIST.wszelkie ou kupujących myii nadesłane donieś enia o tym d skona- 
łym aparacie do pomnożenia druków, rysunków, uótotc. zgidza ą się w t»m
x<- Antoeopigt powyższy w każdym względzie ps-ze- 
njŻHztt wszelkie aparatu t-go rodzaju. 5722

Pns.ulita i sprawozdania bezpłatnie i fr.nco u

Antoniego Roso w Poznania,
¡edy»ego zastęp<ę nicmiec> ej „Awo^opist C 'mpugnic“ n> Peznaó

Biuro

X budowlane i techniczno-informacyjne
budowniczego rządowego

JANA RAKOW1CZA
*»< Poznaniu

przeniesione zoitało od l-<o października do domu Lichtensteina 
A\ przy Berlińskiej Ul. Ar. 10, parter na prawo 5459

W. Sobecki w Poznaniu
4L Zamkowa ulica <

KlikiTllKKYĄ
i 4«

Sprzedaż w sadkach po cenach najtańszych.

Przewielebnemu Duchowieóswu i Sza
nownej Publiczności, mam zaszczyt polecić 
mój dostatecznie we wszelkie rodzaje za
opatrzony (5463

skład i warsztat

Wszelkie zamówienia i reperacye wykonywam spie
sznie i akuratnie, ręcząc za rzetelną i skorą usługę i przy
stępne ceny. z uszanowaniem

Teodor Andersz, Jezuicka uh Nr. 12.

BON MARCHE
B. Olecka I

poleca po cenach najprzystępniejszych gorsety paryzkie w nainow? 
szym udoskonalonym fasonie. Parasole jedwabne i półjedwabne (Glo-

*a“lk*, *rrkoławe (jersey) w wielkim wyborze Spódnice, 
trykoty, ponezoehy I kamasze uełiiliine, oraz wełny i 
f’?”,*5,”7 ;szeIk22. «ękawlczkl , koronki trymingl, no. 
alki I tiule. Tml grnehony w kilku ManlMh it.d

Garderobę dziecinną FT

w wielkim wyborze
na obecną porę polecana obecną porę poleca (5869

W. Koehlerowa.
c3

Całkowita wyprzedaż!

Na noro jesienna i zimową

KartoflSil Ki (machiny do wydobywania ziemniaków

ulepszonz system Hrabiego Mttnstera z przekrytymi trybami 
Cylindry do sortowania ziemniaków ’

sortujące ziemniaki bez uszkodzenia w 3 r, zmutych wielkościach, łatwe do 
ustawiania i nader spore w pracy.

Przenośne parowniki do parowania paszy dla bydła
. pompą zasycają ą wentylem bezpieczeństwa, szaiełuem ofua.zsiącem stan 
wody . zr-Lzneuji kadziami do przewracania. Parownik ten rczoitowuj ' 
zup łme zgniłe i zmarznięte ziemni; k . B z pozwolenia władcy można pa

rowulki te nstnwo.ó na dw rze i w bażd ni innem miejsm.
Gniotowniki do ziemniaków, siekacze do buraków i 

srótowniki patentu Hartmann’a (5243
, oborą, po j k na|tońszyih cenach

Ilugis łłtiiiseia w Poznania, 3 przy ulicy Kolejowej
Skład machin rolniczych z Huty Minerwy A. GrimmeFa i Ski w" Heiger w Nassaii.

Poszukują umieszczenia.
Ekonom kaw., zaopatrz, w d 

b:eś»iad na pensyą 450 M. (5 lat ° 
jedn. miejsca). *

Służący kaw., posiad. chlubn, 
śwird., m gąey się trudnić ogrodnirt, 
w wieku 30 lat, posz. posady od N 
wego Roku.

Gospodyni
z dóbr, świadectw., gotująca, na głsi 
pański posz posady na 60 tal. 'Kot! 
, Rodowita .Meinko, z 4’?’ 
swiad, posz. [osady jato bona frp' 
blowska na pensyą 200 M.
B Teyssandier, W. GurbaryS

Uczeń
z odpowiedmem wykształceni-m znaj 
iz e pon ieszczetiie w dregeryi p. jr,.
rowskiego w Inowrocławiu.

polecamy w wielkim wyborze ma- 
terye krajowe i zagraniczne na 
paletoty i ubrania, również skład 

i nasz zaopatrzony w garderobę po 
jeenach baj<cznie nizkich. (4822 

Czcigodnemu Duchowieństwu 
zwracamy uwagę na wybornie leżące rewerendy nasze, z 
sukna umyślnie na ten cel sprowadzonego.

A. ii 1*0 mol lek i a «V. llorożak®,
Stary Rynek Nr. 66, obok banku Mamrotha.

Skład towarów krótkich, szmiiklcrskicli,
galanteryjnych i białych

pod firmą

J. W. CHMARA,
Wodna ulica Nr. 22 7

poleca koronki, hafty, woalki, wstążki, wyroby szmuklerskie, jako to: obsa- 
ay. Klamry, agrafy, guziki i obszycia do sukien. Cłorsety fiszbinowe. Bi- 
zu cryp, wachlarze, liełiiy i bawełny do robienia pończoch i robót iglicz- 
Kowych, chustki, kamizelki, trykotaże dziecinne (całkowite'), spódnice 
wełniane, poóczocny i skarpetki wełniane, chustki płócienne i batystowe. 
JSlellzna gumowa Kołnierzyki, mankiety męzkie i damskie. Kra
waty, parasole, szelki, trykotaże. Cacbenez męzkie i damskie we wiel 
kim wyborze. ,-8,)0

Ceny te same, jak w najtańszych źródłach.

Niniejszem donoszę Szanownej Publiczności, że z
dniem 1 października r. b. moją od lat kilkunastu tu w 
miejscu pod firmą „Ul“ istniejącą (5704

restauracja
przy ulicy Ślusarskiej kr. 6 na 
»lary Rynek Nir. 58, I piętro przeniosłem.

Lokal mój, składający się z nowej, z wszelkiemi do- 
godnościami urządzonej sali z przybocznemi pokojami wraz z 

winiarnią, wyszynkiem różnych piw
i wyborną kuchnią

polecam do łaskawego uwzględnienia.
Ręcząc za skorą i rzetelną usługę i ceny przystępne
____ Zostaję z szacunkiem

J. Miśfeiewicz, Stary Rynek,

Zwijając mój handel sukna, zniżyłem znacznie ceny 
dla najspieszniejszego, o ile możności, wyprzątnienia.

Resztki pozostałości po bracie moim mam także ro
zprzedać za każdą możliwą cenę. f5771

Simon Jaffe,
P piętro, Nr. 4. ul, Złmkowa Nr. 4, I piętro.

Nagrobki
jako to: krzyże obeliski, płyty, poduszki itp. z ro
zmaitego marmuru, piaskowca, grauiiu i syenitu, figury św. 
p.mskicli. cegłę szamotową, rury na mosty i prze
pusty, rurki do drenowania, dachówkę szląską, 
tekturę smołoweowaną własnćj fabryki i smołę an- 
g.el.k, polec. (5082 , R,k..,elM

A. Krzyżanowski w Poznaniu, “"'¡¡¡r

Niniejszćm mamy zaszczyt donieść, że magazyn 
nasz zaopatrzyliśmy w bogaty wybór (5925

nowości
na porę jesienną i zimową na 

ubiory i paletoty.
Zamówienia wykonujemy z wszelką starannością wedle 
wzorów paryskich po cenach jak najprzystępniejszych. 
Zarazem polecamy gotowe paletoty, szynele, bardzo pra
ktyczne burki skórzane, duńskie szlafroki oraz wszelkie 
artykuły w zakres garderoby męskićj wchodzące.

L. Bieliński i Sp.
ooo<xxxxxxxxxxxxxxxxx5

Proszę nie przeoczyć!||
U skutek osobistego, korzystnego zakupna w 
największych fabrykach mogę się mierzyć z 

wszelką konkureneyą i dla tego sprzedaję 

po cenach bajecznie tanich.

Moje piemiowane w Poznaniu 1883 r. pomysłu własnego

na parę koni, kompletne, z skóry, za 36 Mrk. nowe obmyślane, 
bardzo praktyczne za 40 marek, szleje do wyjazdu od 60 Mr., 
połszorki z kręconej skóry od 50 Mrk., szory do wyjazdu od 60 
. z czarnej bib żółtej skóry, z czarnem, z nowego srebra lub 
zobern okuciem od 30 M., półszorki z skóry na woły za 20 
M., siodełka kompletne z ubraniem eleganckiem na konie od 55 
M, siatk1 na konie od much od 10 M., paski na rupture
1A tp f^Sy d° maSzyn po 3 M> za fuut’ P°leca <4421 •Bozei 8gll8l8g|tarslii, rymarz i siodlarz w Śremie.

Din rntlzlców!

Studenci, szczególniej niechętni i zacofani w nauce, 
którzy potrzeb : ją sumiennego dozoru, znajdą pomieszczenie ze 
stołem w mojéni wychowawczo-naukowym zakładzie przy staran- 
ném pielęgnowaniu i gruntownéj nauce, celem przygotowania do 
gimnazyum, aż do wyższej sekundy lub egzaminu ' do jednorocz- 
nój służby, jako tóż potrzebnego do każdego powołtnia. Przy
jemny, spokojny pobtt na wsi; familijne obejście. Warunki po
dług ugody. 0 łaskawe bezwłoczne zgłoszenia na rozpoczęty 
semestr zimowy uprasza ' (5848

Z. Senft, pastor.
Rogowo vis à-vis dworca Turzno (Tauer) Pr. Zach.
W październiku 1886.

Jaczki wełniane.
MAJTKI.

Szkarpetki i pończochy.
Westki myśliwskie

Bambosze.
Rękawiczki

glancowsne trykotowe i jelonkowe,

Spódnice
ilśniowe, sukienne i ręeznój roboty

Talie trykotowe
w wielkim wyborze.

Chustki Chenille.
•ledwabue chustki

na szyję.
Wszelkiego rodzaju fartuchy.

Parasole
w wielkim wyborze, jak powszechni 
uznano, poleca po bajecznie tanich 
cenach (f 969
lazar Okolicznościowy

A. Levy.
Ul. Fryderykowske, naprzeciw poczty

Poszukuje umieszczenia
służący bezdzietny, ^którego 
żtina z a się dokładnie na kuch i.
AGENCYA FONTOWICZA 

59 6

Ogrodnik,

kawaler, z dóbr, świadectwami, poszu 
tuje p sady zaraz lub od Nowego Ru 
(u O ł-sk. ( f rty upr. E. Kiioll, 
Oborniki. (5961

Potrzebny (5864

pisarz
ta roczne wynagrodzenie 
marek 240 i stół. Własno
ręczne zgłoszenia z dołączę 
niem odpisów świaddectw, któ
rych się nie zwraca, przyjrnie 
Zarząd dóbr Samostrzel.
0

Ula

3000 inrii
są do wypożyczenia zaraz po 
banku hipotecznym na posiadłość 
w mieście Po naniu. Bliższć) 
wiadomości udzieli Eksp Dzień. 
Pozn. p. Nr. 5870.

Przed 3 laty kupioną z 
Anglii

nauczycielki,
Polki, egzaminowanćj, muzykal- 
ućj, m.ijącćj znajomość języ- 
tow, miejsce jest otwarte. Zgło- 
zenia poste restante mają być 
irze-yłane franco T.opienno 
X. A. (5866

0

Szanownćj Publiczności donoszę uprzejmie, że otworzyłam
w Poznaniu przy placu Piotra Nr. 3 (dawniejszy Wiedeński 
hotel) pod firmą:
i s. ih. hi;l
fabrykę pończoch, trykotów, skład wełny, ba
wełny i towarów krótkich. Zarzut ki, peleryn
ki, kamasze, kamizelki, spódnice, koszulki 
zdrowia, całe ubiorki dla dzieci i wszelkie wyro
by wełniane i bawełniane mam zawsze gotowe na -kłi- 
d/.ie. Kaftany i kamasze dla panów do polowania.

Stanisława Demcl.

Dla mężczyzn!
Koszule zdrowia po 1 Mr.
Gacie robione na iglieikach po 1 M. 
Kamizelki myśliwskie po 2.50 Mr. 
Szkarpetki rob. na igliczkacb para po 

3o fen.
Kołnierzyki z czystego płótna po 30 f. 
Mankiety _ „ „ 40 f.
Rękawiczki glancowane z zameczkiem 

po 1,25 M.
Rękawiczki jelonkowe po 1 M 
Knwaty eleganckie po 40 i 50 fen.

tŃ^BDla dam!
T.lie tryk t.we z czystej Wełny po 

3 M.
Takież z najgrubszego trykotu zimo

wego po 4.50 M.
Trykoty zimowe, bogato obszywane 

po 5,50 M.
Koszule zdrowia po 1 M.

Majtki trykotowe po 1,50 M. 
Rękawiczki trykotowe, z czystej weł

ny para po 50 fen. (6965
Rękawiczki glancowane o 2, 3 i 4 

guziczkach para po 85 fen.
Rękawiczki jelonkowe po 1 Al. 
Rękawiczki jedwabne z futerkiem po

1,25 M.
Chustki z czystego jedwubin po 60 i 

75 fen.
Prawdziwe gorsety z sprę

żynami zegarkowemi po 
1,70 M.

Eleganckie szale do okrywania głj- 
wy po 1,25 AJ.

Westki, spódnice, talie, chustki na 
głowę, ryszki,,fartuszki, po ba
jecznie tanich cenach.

Parasole z jedwabiu prima Gloria 
po 3 M. 50 len.

(lokomobilę), dobrze utrzyma
ną chcę sprzedać. Zgłosze
nia, do Eksped. Dzień. Pozn. 
sub S. S. 5962.

Hządzca. kawaler,
18 leti.i chlubn, i rakt. - re.i mow, 

' ispodarstwsyh, 9 lat w jednym 
.uaczaym mająmu, SZIlkil dla 
sprzedaży dóbr niemcowi,

osady od k żlogo czasu. ;597»
If. A. Drwę.ki- Wilhelmowska ul. 11

Fuszubuje się kupna (5844
wsi rycerskiej

z wodą i łąkami, ”.a którąby dom 
w Berlinie tKrieuru hsUat) órzyjętyn 
był j.ko wartość 25000 tól. Of. sub 3. 
X. 781, Rudolf Mosse, Berlin S. W.

Ekonom kawaler,
9-ietuią, praktyką w reuoiunwanyrb 

liemieciiiih aospodąrstwach 4 lata 
w estatniem .chlubnie pulecouy, 
•żuka posady ud 1 styczni*. (5979

F. A. Drwęski.

Wielkie chustki męzkie z czystego jedwabiu po 1,75 M

•/. Iłosskamm,
ulica Fryderykowska Nr. 3, naprzeciw placu Sapieżyńskiego.

Zamówieniajia prowincyą uskuteczniają się odwrotną pocztą za zaliczką.

Urzędników gosp.
i. t. riądzców, ekonomów i pi 
sarzy; kucharzy, siniących. stel 
machów, kowali i gospodynie,
prawdziwie zdatnych i dobrze poleco 
□ych ludzi, mam każdpgo czasu dt 
umieszczefiia i poszukuję takowych.
K. Wituski, Inowrocław. 

(3014

Gospodyni
otująca jak kuch-iz, 6 lat W O- 

statniem miejscu, chlubnie pu- 
euuufe szuka ßuSaüy ud każdego czasu 

F. A. Drwęski.

Ogrodnik
rształenny w| pierwszorzędnych ogro- 
lach za granicą i w kraju, 4 lata 
i* keńcu w znacznym ogrodzie |aku 
t chlnbn. bezóz. polec., szuka pos.Jz 
toną pretensye skromne.

F. A. Drwęski.OSOBA
z dubrćj familii, z wyższem wykształ
ca nero, która dotychcz 8 praktyko 
zała jako nauczycielka, r.yjmie oti 
każdóg > cz.-tu m<ejsca i'o t ■w.,rzyst#; 
Wiadomość w Eksped. Dzień. Ci z 
pod Nr. 5849.

KZYIA
do handlu materyalów budo- 
'vlovvych poszukuje. (5914
A. Ikrzyżomowski

w Poznaniu.

Nakładem i drukiem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebińaki) w Poznaniu,

Stwrszy

pomocnik
hnsaillowy, dobrze pole- 
eony, a obeznany z korespon- 
dencyą polską i niemiecką i 
handlem wina, znajdzie korzy
stną posadę zaraz w składzie 
towarów kolonialnych i wina 
A. R ierzbickie^o w 

Gnieźnie. Przedsta
wienia osobiste.
 (5867)[

Chłopca
z porządnego domu przyjmie 
w naukę zegarmistrz (5967

W. Szulc, B»zar.

i chłopcadoposyłek
poszukują (5970

J. P. Beely & Ce.
cukiernicy.

Antoni Kuras
kupiec wędrowny, poleca Szanowni) 
Publiczności swe krótkie towa
ry, które roznosi nu domach. (09s,i

Jako (U»
praczka i prasowaczk
znaj, glancowan e, prac, w domu i 
za domem poleca się Szsn. Publiczu 
ści i donosi, że przeniósł i swój zakł 
pras iwania do “klepu na froncie pr 
ni Rerlińsk ćj Nr. 14, Magdalen 
Łukowska. i0i

Kancelisty
poszukuje 5856

Jażdżewski,
adwokat.

Maryanna Mniszak
rzy ul. Sztperskiój Nr. 15 nu 
I p. w tylnćj kamienicy pokca 
ię do posługi, prania lub innego 

zajęcia kobiecego. (0695
Katarzyna Kalcz j ń* 

ska, przy ulicy Strzeleckiej Nr. 
2 ), IV p. poszukuje posługi 

b innego kobiecego zadęcia. (05
B. Heilbronn’a

Teatr Jhudowy<
W sobotę, dnia 16 października 1886 

Występ towarzystwa Original-Bh/i 
te* (Seines humoristiques), karła korni 
u p. Hansen, jakoteż występ śpiewa 
ezki operetkowéj, panny Meinhold i f» 

ilii akrobatów Bonno. [6491
DYREKCYA-

TEATR WIKTO RYK
Codziennie wielkie przedstaw innie 

rtystyczne. (5909
Nigdy jeszcze nie bywało.

Występ słynnych Clowns i akreba- 
w Braci V, rdiui z hipodromu p^y 

ki g;».
Msdcmois.ille Blanche 

tercet śpiewaków korutańs*
aSP Występ m strza baletu i sol»- 
ego tanceiz.i, pana Bekety i konu»a

pana Ziegler’a.
!!!!>iowość!!! 

BENED|ETTI.
Zdaniem Virchowa ¡¿Cudo Anatomii-

Akr bata mieczowy i człowiek - wąz- 
Największe dziwo tego stuleci»!

Dyrekcya E.
.tniMtggtgtgtgiagri]

'eatr paliki ł oir. PotocW
W POZNANIU.

W sobotę dn. 23 października 1886-

Reif Reiflingen
(Porucznik Szykows*<i) 

komedia w 5-ciu afetaci1«
Początek o godzinie V*8,
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